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Próby interpretacyjne. 


Lwów 10. pażdziernika. 
W prasie przedlitawskiej toczy się teraz na 
temat ministerjalnych rozporządzeń wyjątkowych 
dyskusja, która w pewnej mierze zasługuje l; 
uwagę. Dotyczy ona mianowicie stanowiska r y 
państwa i znaczenia jej uchwał wobec FF 
dzeń wyjątkowy ch, a w szozególności chodzi o odpo- 
wiedź na pytanie, co zię ma stać z rozporządze- 
niami wyjątkowemi, jeżeli rada państwa zajmie 
wobec nich stanowisko nieprzychylne i temu sta- 
nowisku da uchwałą negatywną wyraz. Dyskusja 
ta ma jeno znaczenie teoretyczne i akademiczne, 
bo mie zanosi się bynajmniej na to, by kwestja 
poruszona, miała także być rozwiązaną prakty- 
cznie. Nie ulega bowiem najmniejszej wątpliwo- 
bci, że obie izby rady państwa przyjmą zaržą 
dzenia wyjątkowe ministerstwa do zatwierdzają 
cej wiadomości, a tem samem USNNĄ 5 dziedziny 
praktycznej sporną kwestję. Niemniej jednak owe 
rozprawy interpretatorskie mają wartość zasadni- 
czą, jeżeli nie na teraz, to może na przyszłość i 
dlatego nie godzi się przejść nad niemi do po- 
rządku dziennego i warto im słów kilka po- 
święcić. ` 
Co się ma stać z zarządzeniami wyjątko- 
wemi? Odnośnie do rozporządzenia o zawieszenia 
działalności sądów przysięgłych, kwestje, 444 
się być jasną i nie przedstawiać an 
Ustęp trzeci $ 1. ustawy « dnia 23. maja i 
1. 130. Ds. net. państw. opiewa : „Rząd jest ob- 
wiązany to rozporządzenie z podaniem przyczyn 
obu izbom rady państwa, jeżeli takowa jest zgro- 
madzona, natychmiast, w przeciwnym razie bez- 
pośrednio po jej zebraniu się przedłożyć i tako- 
we natychmiast znieść, skoro tylko jedna z izb 
rady państwa tego żąda.* Zdaje się zatem, że 
według tego wyraźnego brzmienia ustawy, nie 
może być wątpliwem, co się ma stać z rozporządze- 
niem ministerjalnem, sawieszającem działalność 
sądów przysięgłych, gdyby rada państwa nie 
przyjęła przedłożenia rządowego. Rząd obowią- 
zany jest znieść rozporządzenie, skoro jeno jedna 
z izb rady państwa tego Bię domaga. To jasne i 
niedwusnaczne. x Te 
Inaczej eokolwiek i tradniej przedstawia się 
niektórym komentatorom sprawa za zniesieniem 
praw, zawartych w artykułach 8, 9, 10, 12 i 13 
ustawy sasadniczej 'o ogólnych prawach obywa- 
teli. Wsysnajemy otwarcie, że myśmy i w tej 
i ji ch wątpliwości nie mieli, 
awało nam się niewątpliwem że rzecz ma Bię 
analogicznie, jak s przepisami o zniesieniu sądów 
przysięgłych, *%e radzie państwa i w tym kie 
runku takie zame przysługują prawa i atryba- 
cje, to snaozy: że rząd byłby obowiązany do 
natychmiastowego zniesienia zarsądzek wyjątko- 
wych, gdyby rada państwa na nie zgodzić się 
nie chciała. Zdaje nam się, że ogół opinii publi- 
csnej tego samego dotychczas był mniemania, 
odpowiadającego zresztą „kardynalnym zaoadom 
konstytucyjnym i wynikającego s pojęcia o ag 
dzie reprezentacyjnym. Wątpliwości JG. y 
dopiero teraz, gdy zbyt skrzętnie saczęto inter- 
pretować i komentować. Niektórzy biegli w pra” 
wie saosęli dowodzić, że zarządzenia wyjątkowe 
o zawieszeniu praw zasadniczych zatrzymają 
moo obowiąsnjącą nawet wtedy, gdy rada pań: 
stwa temu się sprzeciwi, że wogóle radzie pań- 
stwa nie przysługuje żadna ingerencja i żaden 
wpływ co do zniesienia, albo utrsymania żarsą- 
dzek wyjątkowych. Według opinji profesora pra- 
wa państwowego w uniwersytecie wiedeńskim, 
dra Lustkandla, rada państwa — stosownie de 
brzmienia ustaw — nie może istotnie wywrzeć 
wpływu uchwałą swoją na utrzymanie, lub snie- 
sienio rozporządzeń wyjątkowych. Oprócz powo- 
dów, jaś poprzednio przez Deutsche Zig. przyto” 
czonych, prof. Lustkandl zwrócił uwagę na ar" 
tykał 20. zasadniczych ustaw państwa o powsze- 
uhnem prawie obywateli, które brzmi: „O do- 


puszczalności czasowego i miejseewego zaw iesze- us 
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[Ciąg dalszy.] 


bi Bardziej, niż przedstawienia przyjaciół, 
pływają na Radhę slowa Kryszny, któremi on 

panie macje jej swą miłość namiętną i potężną, 
s tość kazn, jak żle odwzajemnia ona 
tą mitosi, JAT Zraywdsi jego swym gniewem... 

—: Niemniej jednak — kończy — płomień 
przepala mi sercel... Podaj mi więc napój ust 
twych lotosowych, napój, ełodszy og Śmioda i 

* Radha jest przejednana ; mimo to, AF 

wstyd dziewiczy nie pozwalają jej rzucić się od- 
razu w ramiona kochanka A 

Milczą satom jej usta, chociaż serce biję 
ynie i wyrywa się z piersi ku szczęściu i 
roskozzy... i 
a so Kryszna wchedsi pierwszy 

z Balesi... k 

— Pójdź ga mną — wzywa Radhę — PÓjdŹ 
spice | uparta l... Za mną, wiernie tobie od- 

Redha zaWwstydzona 18 Pa l 
rozmiłowany "Kydkooajy c? się Jeszcze, OCE 
jej oczy, ją usta, je) postats a z Wibi 
zdolna opierać się dłużej, draąca osła, se waro- 
kiem utkwionym w kochanka, przestępuje próg 
szałasn i zbliża się zwolna do usłanego kwiata- 
mi łoża, na którem spoczął on, bóg... 


pod na- 


wychodzi codziennie niewyłączając n 


| nia praw, zawartych w art. 8, 9, 10, 12 i 18, 


przez odpowiedzialną władzę rządową, postana- 
wia osobna ustawa.* Ta osobna nstawa normuje 
gatem także to prawo wyjątkowe rządu, który 
je wykonywa pod własną odpowiedzialnością. 
Jest to wyjątkowy przywilej, przyznany władzy 
wykonawczej przez władzę prawodawczą, która 
w tym jedynym wypadku zrzekła się swojej in- 
terwencji. Wyhitna różnica pomiędzy zakresem 
prawodawczym a zakresem władzy wykonawczej 
zaznacza się bardzo wyraźnie także w szczegól- 
niejszym tekscie ustawy. W $ 14. ustaw zasa- 
dniczych o radzie państwa — według którego 
rząd, w rasie, jeżeli rada państwa nie jest zgro- 
madzona, na wypadok koniecznej potrzeby może 
wydawać ustawowe rozporządzenia — wyraźnie 
jest zaznaczone, że rozporządzenia te mają pro- 
wizoryczną moc natawową i gasną, jeżeli nie o- 
trzymają zatwierdzenia choćby jednej s obu isb 
rady państwa. Inaczej się rzecz ma z ustawami 
wyjątkowemi. Wyraźnie zaznaczono, że te rospo- 
rządzenia ministerstwa mają moc obowiązującą. 
Dlatego też dalej nie ma wcale mowy o zatwier- 
dzeniu ich przez obie isby rady państwa, lecz 
tylko o tem, że rząd ma obowiązek „zdania v 
nich sprawy wras Z przedłożeniem motywów“, 
oraz o „spowodowaniu uchwały rady państwa”. 
Tak też dotychczas zapati ywano się na tę sprawę 
— kończy profesor Lustkandl — po anarchisty- 
cznych zaburzeniach i podczas powstańczych 
rozruchów w Dalmacji. Tylko teraz dlatego pa- 
nuje takie zdziwienie, że po raz pierwszy mamy 
do czynienia ze stanem wyjątkowym, wywołany m 
przez stosunki polityczne. 

Przyznajemy, że te uczone wywody, poparte 
balastem paragrafowym  zachwiały nas w do- 
tychezasowem przekonaniu, choć wydawało nam 
się wątpliwem, by rada państwa była do tego 
stopnia ogołocona z praw. Trzeba było rodzące 
się wątpliwości usunąć, a w tej mierze wydało 
nam się rzeczą najprostszą, zaglądnąć do ustawy 
i tam szakać wyjaśnieniai wytłamaczenia. Uczy- 


| 
| 
| 
t 
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Sroda dnia 11 Pażdziernika 1893. 


Ale i w historji powstania owego $.11 znaj- 
dujemy argumenty i dowody, przemawiające za 
tem, że wolą prawodacy było przyznać radzie ņų 
państwa te atrybucje, jakie jej się z natury rze- 
czy należą. Gdy parlament w roku 1868 obra- 
dował nad ustawą ówczesny minister sprawiedli- 
wości dr. Herbst, bronił przedłożenia rządowego, 
przyznającego istotnie ciału prawodawczemu bar- 
dzo mało praw. Alhowiem wedłag tego przedło: 
dłożenia, $. 11 miał opiewać : „Ministerstwo ma... 
radzie państwa.. podać przyczyny, które owe 
zarządzenia wywołały.* Więcej nic. Owóż, gdy- 
by ten projekt hył dię stał ustawą, gdyby go 
parlament uchwalił bez zmian, możnaby się dzi- 
siaj o to spierać, co się ma stać na wypadek, gdyby 
rada państwa owe przyczyny, które wywołały 
stan wyjątkowy, uznała ga niewystarczające, a 
tem samom i zarządzenia wyjątkowe za nienza- 
sadnione. Ten projekt jednak ustawą się nie 
stał. Przeciw niemu gwałtowna powstała opo- 
zycja, ua.ówno w komisji konstytucyjnej jak w 
pełnej izbie, które ńie chciały dopuścić do ogra- 
niczenia praw parlamentu i sprawozdca dr. Sturm | 
po porozumieniu się s rządem musiał się zgodzić 
na pośredmiczący wniosek posła Pratohevery, od 
powiadający dzisiejszemu brzmienia ustawy. 
Z tego przedstawienia wynika, że rada państwa, 
wbrew pierwotnym intencjom rządu przecież so- 
bie przyznała pewne prerogatywy co do zarzą: 
dzeń wyjątkowych. że było jej wolą, zastrzedz | 
sobie prawo, po wysłuchaniu rsądu, stan wyjątko- 
wy utrzymać albo znieść. Innego znaczenia i 
innej doniosłości ucbwała rady p»hatwa mieć 


| 
nie może.., | 
| 


, Powtarzamy raz jesscze, ze cała dyskusja 
jest jeno zasadniczą, że praktycznej doniosłości | 
na razie mieć nie będzie. Sam fakt jednak, że | 
tego rodzaju dyskusje powstają, że się podaje w | 
wątpliwość zasady, które się zawsze dotychczas | 
wydawały nieazzsadnionemi, że bronić trzeba | 
tego, co zawsze było jasnem i niejako rozumie- : 
jącem sią samo przez się, to dziwne a smutne | 


niliómy to. $ 11. ustawy z dnia 5. maja 1879. | renca Światło na cało nasze życie konstytucyjne ` 


nr. 46. dz. ust. państw. opiewa: 
ma, jeżeli na pedstawie tej ustaw. 
rządzenia wyjątkowe, albo dalsze ic 
postanowiło, pod 
| zarządzeń radzie państwa, jeżeli jest zgromadzo: 
na, natychmiast, w przeciwnym razie zaraz przy 
jej najbliższem zebraniu się, a mianowicie w oba 
wypadkach przedewszystkiem izbie posłów na 
jej pierwszem posiedzeniu z podaniem przyczyn 
zarządzeń wyjątkowych zdać sprawę i zasiępnąć 
uchwały rady państwa”. Trzeba doprawdy być 
bardzo uczonym prawnikiem, by w tem postano- 
wieniu dopatrzeć się tyle wątpliwości, ile ich 
wyssukał profesor prawa państwowego przy uni- 
wersytecie wiedeńskim. Dla nas było zawsze za- 
sadą interpretacyjną, że ustawy należy zrozumieć 
według jej brzmienia i zgodnie z wolą prawoda: 
wey. Ustawa mówi wyraźnie, że rząd ma radzie 
państwa zdać sprawę o zarządzeniach wyjątko- 
wych i zasięgnąć uchwały rady państwa. Cóż to 
znaczy ? Dla zwyczajnego bmiertelnika, który 
pojmuje słowa według ich zwyczajnege rosumie- 
nia, snaczy to, że rada państwa musi uchwalić 
zarządzenia wyjątkowe, jeżeli one nadel mają 
zatrzymać moo obowiązującą. Wszak w tym ss- 
mym paragrafie powiada ustawa, że rząd, „pod 
grożbą zgaśnięcia wydanych sarządzeń* masi 
sdać o nich sprawą radzia państwa. A więc, je- 
żeli zarsądzeń wyjątkowych radzie państwa 
wcale rząd nie przedłoży, to one gasną, jeżeli 
je zaś przedłoży, a rada państwa ich nie achwali, 
to miałyby zatrsymać moo obow ązującą ? To 
chyba nonsens. Jeżeli zarządzenia wyjątkowe 
traoą moc obowiązującą jaż na wypadek nie 
przedłożenia ich radsie p: ństwa, o ileż bardziej 
&asnęą w razie bezpośredniego ich przez radę 
państwa odrenoenia, względnie nie zatwierdzenia | 
E ten sposób, powtarzamy, zwyczajny rozum, 


„Ministerstwo 
wydało za- 
utrzymanie 


nie wprawiony do subtelności prawniczych, każe 
rozumieć wolę prawodawcy, objawioną w samej 
tawie w jej brzmieniu. 


Arawi. ln 


' dziewek oddalaią się niosnacznie, Radha zostaje 
z Głovindą sama. . 


..„A wówczas to... i od piej odbiegł wstyd, 
| od niej, cd wstydliwej...* 

„Oto szkielet, na którym Dżaysdeva rozenuł 
| genjalny swój poemat! Jak pojedynczą jest je: 
: go Oshowa, tak pojedynczemi są barwy, których 

użył poeta. Mają jednak one taką siłę taki 
blask i świeżość niezwykłą, łączą się ze sobą 
tak kunsztownie, że całość robi wrażenie olbrzy- 
mie! Każda myśl, każde porównanie, zwrot ka- 
żdy, nacechowane są tam wdziękiem, pełnym 
oryginalnej prostoty, a zarazem potężnej, żywej 
prawdy, wdzierającej się przemocą do duszy. 
Poszczególne sceny i uczncia działających osób, 
kreślone są z plastyką, iście szaloną, przygniata 
jącąl DżayadevYa nie zna bewiem uezuć poło- 
wiecznych, niezdecydowanych, nieokreślonych... 
Miłość, jest u niego gorejącym płomieniem ; sma- 
tek, nocą czarną, bez gwiazd [i księżyca ; radość 
szałem bezgranicznym, A namiętność wulkanem 
burzliwym i nieposkromionym, buchającym lawą, 
która rozlewa się szeroko, druzgocąc i paląc na- 
Za zoszkodyj! Ztąd Ra że 

"sOvinda opanowuje w zupełności umysł sła- 

starcza lab czytelnika i pozostawia tam ślad nie- 


Zwłaszcza 

wszy Od sceny, gdzie Hry? dk Radhę 
o swej miłości, a ona, Połądania i got i È 
na, wstydzi się i ociąga, cały ów leże działa 
wprost gwałtownie na wyobraźnię. Roztaczająo 
przed nią cały urok i poezję prawdziwego a. po- 
tężnego piękna, podnieca ją zzrazem, zapala 
i oszałamia, jak silny narkotyk, Pulsy biją przy- 
epieszonem tentnem, pierś oddycha głęboko, 
nerw każdy organismu drży niespokojnie,.. 


oika, wraz z gromadą słażebnych , 


| 


i parlamentaryzm. Niedalekośmy depowadzili. 
Albo policja interpretuje ustawy zasadnicze, albo 
je rz;d konfiskuje według własnego widzimisię. 


groźbą zgaśnięcia wydanych | To także interpretacja. . 


Patologia terroryzmu. 
Epilog. 
Fantazja czy rzeczywistość. 

Czy znasz, czytelniku, Głowonoga (Cephało- 
poda) Wiktora Hugo ? : 

Csy znasz tego olbrzymiego mięczaka z ga- 
laretowem ciałem, z ogromnemi nierachomemi 
slepiami, z całą setką długich chwytaych ramion, 
epatrzonych silnemi szponami, któremi porywa, 
a następnie dusi zwierzęta i ludzi? ?! Takiego 
brzydkiego dusiciela nie zabijesz ani sieczną, ani 
palną bronią, a jeżeli odetniesz jedno ramię, wy- 
rośnie mu na to miejsce dziesięć || 

Tak | znasz jaż tamtego potwora, ale nie 
znasz tego, którego ja ci pokażę; bo ty snass 
tylko głowonoga-mięcsaka, ale nie znasz głowo- 
noga-państwo. 

Mój straszny Głowonóg podobny jest zupeł- 
Bie do kugonowskiego, tylke tysiąckroć większy. 
Ma on również galaretowate ciało, ogromne, nie- 
ruchome, bezlitośne oczy, które za csasów mito- 
logicznych nazwanoby oczami Meduzy, a dzisiaj 
naswaćby je można oczami Iwana Groźnego, lub 
Katarzyny II.; zamiast setki ramion ma ich ty- 
siące, któremi porywa nie ludzi, ale całe lady, 
aby je następnie udusić, pożreć, strawić i za- 
mienić — w galaretę!! | 

, Taki Głowonóg jest niezwyciężony !1! Ty- 
siące kul przejdą przeż niego i nie pozbawią go 
życia ; tysiące miecsów utkwią w nim bezkar- 
nie; urwiesz mu sto ramion, wyrośnie na to 
miejsce tysiąc |! | 

Ale cóż nadaje taką fizyczną siłę masie ga- 
laretowatej ? 


Przynajmniej ja doznałem takiego wraże- 
nia... Zresztą, zdaje MI się, że na Małgorzatę 
równie silnie podziałała Gita-Govinda... 

„ _ Widziałem cienie, błądzące po jej policzkach, 
widziałem jej duże oczy, zamglone tajemniczo... 

Pod koniec czytania wstała i podeszła ku 
drzwiom balkonowym, o które się oparła, pa- 
trząc na oblane światłem księżyca i kołyszące 
się lekko korony drzew w ogrodzie... 

„Nie wiem nawet, czy dosłachała końca Gita- 
Govindy, albowiem gdy Damnś skończył już czy- 
tać i zamknąwszy książkę, zapytał nas o zdanie 
co do poematu, nie odpowiedziała zupełnie, po- 
zostając nieporąszona i zapatrzona przed siebie. 

Po chwili dopiero, jakby ocknęła się z za- 
dumy. : 

— Już koniec? — rzekła, zbliżając się do , 
męża. — Szkoda... To jest Śliczna... bardzo ła- 
dna rzecz... Dziękuję ci, że zadałeś sobie tyle 
tradu i pracy, ażeby mnie z nią zapoznać... 
Sprawiłeś mi wielką przyjemność... | 


s | 
Damuś pochylił się ku jej ręce i ałożył na 


niej pełen uczucia pocałunek. 


— Twoje sadowolenie jest dla mnie najle- 
pszą za trad nagrodą. 

Spojrzałem w tej chwili 
spostrzegłem, że jest bardziej 
swykle, i że drży na całem ciele... i 

— Co pani jest ? — zawołałem niespokojny. 
— Pani jesteś chorą |... s. 

s Nie, nie — odparła — to przejdzie wnet.. 
To tylko swykły atak migreny... Jestem trochę | 
zmęczona i potrzebuję zpoczynku; pozwolicie 
panowie, że odejdę już do siebie... 

Damuś chciał 005 powiedzieć, lecz, zanim 
AE a usta otworzyć, za Małgorzatą zapadła już 
otara... 


na Małgorzatę i 


bladą, niż 


O e a ne O - wa 


ANIK FOLK 
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Wu Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Mans! 
M. Dukes, Æ. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Izolonji, 
Hsasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebreann; w Paryżu: O.Adam, 52. rue 
dw Four. j 

Ogłoszenis przyjmuje stę zə opłatą G veniót oå josnogr 

f wiersza drobnym fraki (petlt). 

Prywatna korespondencja i nekrologja 18 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia l'j, centa od wyrazu. Pomiesekanie 
i sklepy po R ot. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Ńadeslase 20 st. ed wiersza. 


jedzie! i świąt o g 


| zasłogują na poważniejszą uwagę. 


= kc e 


odzinie 8. rano. 


Siła ta leży w potrójnych więzadłach, złożo 
nych z obłudy bizantyńskiej, okrucieństwa mon- 
golskiego i farji maniackiej |. 

Więc kiedy ani kula, ani szabla nie dosię: 
gnie potwora, jaki jest sposób zgładzenia go ze 
świata ? 

Można go otrać! 

Tracicielami będą wszyscy ci, którzy się 
odłączyli lnh odłączyć pragną od prawosławia: 
będą to roskolnicy wszelkich odcieni, którzy sta- 
nowią już czwartą część ludności rosyjskiej, będą 
to zapewne i małoruscy, jak tylko sdobędą su- 
pełną bwiadomość swej odrębności narodowej. 

Wtedy to nemezys dziejowa dopełni dzieła 
sprawiedliwości Boskiej nad temi, którzy dla ce- 
lów ziemskich w bluźnierczy sposób nadużywali 
powagi religji! 

A kiedy potworny głowonog-państwo zale- 
gnie swem cielskiem wielką przestrzeń siemi, 
wtedy już nie wskrzeszą go ani gwałtowne od- 
głosy dzwonów ze wszystkich cerkwi prawosła- 
wnych, ani petężna salwa z dział całej artylerji 
rosyjskiej, wtedy to obrzydłe zwłoki jego omijać 
będą ze wstrętem nietylko psy, nierogacizna, ale 
nawet i sami Francuzi. 

Pisałem w czerwcu 1898 r. 

Mefisto s Warszawy. 


Demonstracje króla Aleksandra. 


Ostry komunikat Fremdenblattu o sprawach 
serbskich, którego tekst przyniosły sobotnie de- 
pesze, wspomina między innemi o „dziwnych 
wystąpieniach* młodego króla Aleksandra, które 
W jednym z 
ostatnich nr. Köln. Ztg. znajdujemy ciekawą ko- 
respondencję s Belgradu, stanowiącą pewnego 


| rodzaja wyjaśnienie do skąpych słów organu 


austrjackiego urzędu spraw zagranicznych. Mło- 
dy król — czytamy w tej korespondencji — 
buja stanowczo na pełnem morzu radykalizmu. 
Wystąpił dotychczas nietylko jako gorący przy- 
jaciel i zwolennik partji radykalnej, lecz niektó- 
remi słowami i czynami dowiódł, że dla obu 
konserwatywnych i dynastycznych stronnictw ży- 
wi nieukrywaną niechęć. W dodatku ludzie, sto- 
jący na czele dzisiejszego rządu, w dość niebez- 
pieczny sposób bawią się ucznciami i poglądami 
młodego władzcy. Wygląda tak, jak gdyby na- 
wet mieli zamiar zrzucić za wszystko odpowie” 
dzialność na króla i skłonić go do zajęcia w 
bardzo delikatnych sprawach takiego stanowiska, 
z jakiego już niema odwrotu. I tak jest rzeczą, 
eo najmniej dziwną, że podczas gdy wszyscy 
ministrowie, każdy z osobna, zapewniają, że 
ze sprawą oskarżenia dawnego gabinetu nie ma- 
ją nie wspólnego i nawet ją potępiają, król w 
mowie tronowej do oskarżenia wzywał i oskar- 
żonych s góry usnawał za winnych. Minister 
spraw zagraniosnych zaprzecza stanowczo, jako: 
by rząd uprawiał wielko-zerbską politykę, a ró- 


wnocześnie król Aleksander na pomniku Gandu- | 


licza w Ragusie złożył wieniec kwiatów, „pocho- 
dzących ze wszystkich serbskich krajow,“ ozdo- 
biony wstęgami, na których serbski orzeł kró- 
lewski rostacza opiekuńcze skrzydła nad. cztere- 
ma austrjackiemi krajami. 

Rząd nie chce mie wiedzieć o sympatjach 
dla Karageorgiewiczów w łonie swego stronni- 
otwa, a Aleksander Obrenowicz wyciąga natar- 
czywie dłoń do pojednania z familją pretenden- 
tów, która wcale ku temu nie okazuje ochoty; 
prosi chytrego Nikołę 6 współdziałanie i wieńczy 
w Topoli grób protoplasty wrogiej dynastji, jako 
takiego, „który położył wiekopomne zazługi dla 
Serbji i jej wolnośoi.* Ministrowie pochlebiają 
Natalji, którą niegdyś upokorzyli, a jej syn na- 
daje krzyż kawalerski najwyższego ordern serb- 
skiego chłopu Radowanowiczowi, który pierwszy 
postawił wniosek wydalenia królowej z kraju. 
Radykalni przewódcy i dzisiejsi ministrowie ze 
łzami padali na kolana przed zajczarskim sądem 
wojennym, prosząc o łaskę, a dziś syn Milana 
zapewnia „dzielnych“ Zajczarczyków, że jest 

aa] 


3. sierpnia. 

Od przedwczoraj myślę ciągle o Gita @ovin- 
dzie. Jest to bezsprzeczn'e prześliczny poemat 
erajy ozni, czarujący siłą, wdziękiem i prawdą, 
ale. .. 

Dsiwie się Damnsiowi, że czytał go żonie... 
Cokolwiekbądź, powiedzieć nie można, ażeby 
Gita-Govinda była dla młodych kobiet odpowie- 


, dnią lekturą! Pomimo całej swojej poezji, jest 
zbyt realna i plastyczna i — zanadto działa na 


wyobraźnię.. Przytem. apoteozujez byt jaskrawo 
miłość zmysłową, fizyczną... 

Ani słowa, że jest to arcydzieło nieswykłe, 
niezrównane |... lecz Damuś nie powinien był sa- 
znajamiać z niem Małgorzaty... 

Nie chcę wcale powiedzieć przez to, ażebym 
przypuszczał, is posiew Gita-Govindy byłby w 


i stanie rozplenić się zgubnie w jej umyśle... 


Nie, wcale niel... Ja Śmieję się już teraz i 
drwię z teorji Villiersa! Nie wierzę, ażeby mi- 
łość prawdziwa była uczuciem efemerycznem... 
nie wierzę, ażeby ją rozwiać mogły, jak mgłę, 
lada kaprys chwiłowy, lada nieprzewidziana dro- 
bnostka... nie wierzę w istnienie jakichś „błyska- 
wie moralnych*, ukazujących rzeosy Odrazu w 
świetle innem, jak widziało się je przedtem... 
Nie wierzę w to wszystko, jestem jednak ada- 
nia, że nie należy wobec niewinnej bexówiado- 
mości zdzierać gwałtownie za 


: słony z najprawdzi- 
wszej nawet „prawdy“, że nie należy skromnej, 


białej szaty zakrywać słotogłowiem i purparą... 

„Gita-Głovinda* jest poematem eudownym... 
o” nie powinien go był czytać Msłgo- 
rzacie l... 


4. sierpnia. 
Był dziś u mnie Derżowski, z pożegnaniem, 
gdyż wyjeżdża do kąpiel. 


, winien był ówczesny rząd postępowy. Wiela wy- 


przekonany o ich niewinności, i że wszystkiemu, 
co się stało w roku 1883 (chodzi tu o rokosz) 


bitnych oficerów spensjonowano, a kiedy się 
przed królem skarżyli, otrzymali odpowiedź: „Ja 
tak chciałem!“ — I tak się dzieje ciągle: rząd 
umywa ręce, a młodzintki król wołs przed ca- 
łym światem: „Ja tak chciałem!“ — pokrywa: 
jąc tajne machinacje swoich ministrów“. Kores- 
pondent Kólnische Ztg. ma nadzieję. że spotkanie 
sią króla s M'lanem w Abbazji może wywrze 
pewien pomyślny wpływ na przyszłe postępo- 
wanie serbskiego władcy. 


Echa wyborów. 


Nowa Reforma uczała się wreszcie spowo- 
dowaną wyjaśnić stosunek lewioy do kandyda- 
tury p. Henryka Rewakowicza we Lwowie i swe 
własne stanowisko w tej sprawie. Z artyku Now. 
Refor. wynika, że lewica sejmowa, a raczej jej 
odłam lwowski postanowił: 

1. Nie brać czynnego udziała w akoji 

wyborczej. 

2. Nie zwalczać kandydatury p. Rewa- 

kowicza. 

Wobec tego więc Nowa Reforma całą akcję 
prowadziła nie jako organ klubu lewicy, ale na 
własną rękę. 

A więc mieliśmy zupełną słuszność, twier- 
dząc, że lewica seimowa z opurtunisty- 
cznych względów abdykowała ze swego 
politycznego stanowiska, nie zabierając głosu 
w tak doniosłej sprawie, jak wybór posła n mis- 
sta Lwowa. Lewica więc zachowała się dyplo- 
matycznie: nie mogąc polecić p. Rewakowicza, 
którego cała działalność stoi w sprzeczności 
z ogłoszonym w r. 1891 programem lewicy, nie 
śmiejąc dla salwowania popularności wystąpić 
przeciw p. Rewakowiczowi, uznała za stosowne 
„nie zwalczać“ go i — uchwałę tę pokryła gro- 
bową tajemnicą, gdyż dziś dopiero o niej się do- 
wiadujemy. 

A przecież lewica chcąc być kcnsekwentną, 
powinna była oświadczyć się przeciw p. Re- 
wakowiczowi, albo przynajmniej zaznaczyć, jakie 
to zmiany zaszły od r. 1891, które skłoniły le- 
wicą do „niezwalczania”* tego, co w r. 1891 
zwalozała z całą energją ? 

W roku -1991 przeciw kandydatarz p. dr 
Lewakowskiego postawił klub lewicy jasne 
i otwarcie p. Szezepanowskiego.-Walczone 
tak dalece przeciw p. Lewakowskiemu, że po 
znanych zajsciach na ratuszu na zgromadzeniu 
przedwyborczem dnia 1. marca 1891 r. pod prze- 
wodnictwem p. Zimy, uważał p. Romano- 
wicz za potrzebne, po dosadnej krytyce pro- 
gramu konserwatywnego wypodzieć słowa nastę- 
pujące: |. pa. 
„Niestety przekðnaliómy się ostatniemi 

dniami, że miał także rację sejmowy klub 
lewicy, kiedy w swojej odezwie nietylko 
się oświadczył przeciw owsmu koem opo- 
lityzmowi reakcyjnema ale kiedy 
stanewczo podniósł, że jego demokracja 
nie jest kosmopolityczną demokracją." 

Słowa te, wypowiedziane peson p. Romano- 
wicsa, jako przedstawiciela klubu lewicy, który 
zalecał kandydaturę p. Szosepanowskiego, miały 
anaczenienie autorytatywne, a skierowane były— 
jak tego p. Romanowicz zapewne nie zaprze- 
czy — wyłącznie do Kurjera Lwowskiego i jego 
najściślejszego stronnictwa. Klub lewicy potępił 
więc wówczas taktykę Kurjera Lwowskiego, jego 
zasady, jego kandydata, klub lewicy zwalesał 
wprost dra Lewakowskiego i uważał jego kan- 
dydaturę jako szkodliwą. 

A przecież pomiędzy zapatrywaniami dra 
Lewakowskiego a p. Rewakowicza, jest ogromna 
różnica, jeżeli nie w treści. to w formie przynaj- 
mniej — na korzyść p. Lewakowskiego. Jeżeli 
więc klab lewicy zwalczał tak stanowczo 
kandydaturę mniej niebezpieczną p. Lewako- 

Odjazd jego nie sprawia mi przyjemności; 
lecz za złe mu go brat nie moge.. I tak, 
większą połowę lata przesiedział w mieście, 
przezemnie, stróżując koło Karwickiego l... 

— Chętniebym pozostał, choćby dla twego 
towarzystwa — rzekł — rozsiadłszy się w fo- 
tela — sle ten upał, ten kurz, ta pustka wszę- 
dzie, zabijają mnie! Płaca moje potrzebują ko- 
niecznie posilić się świeżem i czystem powie: 
trzem... może mi się zresztą tak zdaje tylko... 
ot, poprostu przyzwycsaiłem się wyjeżdżać co 
roku na lato... Przytem, ażeby prawdę powie- 
dzieć, nudzę się tutaj.. Z Harciewiczami spoty- 
kam się rzadko, ty przesiadujesz ciągle u nich, 
no, a oprócz was i Karwickiego, z którym nie 
żyję bliżej, nikogo nie ma w mieście już odda- 
wna! Wszyscy się rozjechali... 

— To prawda — potwierdziłem — więc i 
ty czynisz słusznie, wyjeżdżając; ja wiem, że 
tobie potrzeba towarzystwa, życia, rachu naoko- 
ło; twój charakter tego wymaga... Zresztą te- 
ras, gdy Damuś skończył już pracę która go 
absorbowała w ostatnich czasach, nie wątpię, 
że i on z żoną wyjedzie gdziekolwiek... natu- 
ralnie, że w tym wypadku i ja nie pozostanę 


tutaj... 

— Ani nawet Karwicki! — zauważył śmie- 
jąc się Derżowski. 
| — Czy sądzisz, że on nie wybił sobie 
T r s głowy tej całej historji? — sapy- 
ałem. 


— Ja sądzę, że głowa Karwickiego jest 
təgo rodzaju i twardości, iż jeśli w nią raz ówiek 
jakik wlezie, to go i kleszczami nikt stamtąd nie 


wydobędzie 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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wskisgo, pytamy, dlaczego ten sam klub posta- 
nowił „nie zwalczać” o wiele niebezpieczniejszej 
kandydatary p. Rewakowicza, który miał wszel- 
kie cechy kandydata kosmopolitycznej demokra- 
cji radykalnej. 

Prosimy o publiczne wyjaśnienie, 
jakie to zaszły od r. 1891 smiany, któ- 
re zbliżyły klab lewicy do pojęć Ku 
rjera Lwow., lub pojęcia Kurjera Lwow. do 
pojęć lewicy? 

Kiedy ogłoszono program lewicy, tylko 
Dziennik Polski i Nowa Reforma przyjęły go 
bos zastrzeżeń w całości; natomiast wszystkie 
inne pisma: Kurjer Lwowski, Przegląd, Czas, 
Gazeta Narodowa i wychodząca wówczas Try 
buna, oświadczyły się s różnych - paturalnie 
wsględów przeciw programowi. Wówczas to 
Kurjer Lwow. s człą zjadliwą ironją scharakte- 
rysował program, jako mdły i besbarwny, jako 
elaborat wodnisty — za mało mu był bowiem 
radykalny ! 

A czy w mowie kandydackiej p. Rewako- 
wicza była sgoda na program lewicy — pozor- 
nie tak, w focar airajri nie. Dwie zasadnicze 

li programu lewicy są: 
or: "Koło polskia i Wiednia uważamy jako 

solidarną na zewnątrz reprezentację kraju, 

tak, że s zastrzeżeniem całej samodzielno: 
bci zdania wewnątrz Koła i obrony swych 
opinij w Kole — uchwały, większością gło 
sów w Kole powzięte, są dla każdego posła 

0 de zachownn'a się jego w pełnej izbie, 

pra iązujące “ 

A cóż powiedział p. Rewakowicz? Oto 
obwiudczył on s góry, że mogą zajść takie sto- 
sunki, wobec których nie zastosnje się do 
nchwał Koła, ale odwoła się do wyborców, aże- 
by oni zadecydowali, czy ma dalej w Kole po- 
zostać ! 

„Jako polskie stronnictwo demokratyczne, 
dążyć będziemy do wyboru takich kandy- 
datów, którzy wyraźnie a mie wstydliwie 
i półsłówkami stoją pod sztandarem demo 
kftacji ne kosmopolitycznej, ale tej, która 
tradycje Kościuszki przechowuje a myśl 
jego praktyczną odpowiednio do postępu 
czasu rozwija. 

Odeswa ta podpisana z uchwały 
klubu lewicy“. 

Jeżeli klub lewicy uważa kankydatarę pana 
Rewakowicsa sa mniej kosmopolityczną od dra 
Lewakowskiego, no, to ma gratnlujemy, ale po- 
minąwsgy jut to! Czy może stać na gruncie tra- 
dycyj Kościusakowskich kandydat, który jasno i 
otwarcie oświadczył się £ przyjaźnią i nssano 
waniem dla „czerwonego sztandaru”, który nie 
ale w czynach, stawia ideę socjali- 
styczną wyżej, aniżeli ideę nzrodową ?... 

"Zaiste, porównywując stanowisko lewicy w 


„Sejmowego 


` r. 1893 s rokiem 1891, musimy przyjść do prze- 


konsnia, że stoimy wobec całego szeregu saga 
dek. Nie dziwimy się p. Rewakowiesowi, że 
kandydował, nie dziwimy się grona wyborców, 
które go popierało, boć każdy pragnie, aby jego 
nasady zwyciężyły. Nie przeczymy także, że 
pan Rewakowicz sxczerze i jasno złożył awoje 
wysnanie nie wątpimy, że człowiek taki, jak 
on, niejednej sprawi mógłby oddać usługi — ale 


. s tem wszystkiem swalezaliśmy pana Rewakowi- 


cza s tytału jego zasad i czynów. 
Ale nie rosumiemy, dla czego klub lewicy 
jasro i stanowczo nie określił przed wy- 


borem p. Rewakowicsa swego wobec nie- 


go stanowiska, dla czego — uchwaliwszy go „nie 
swalczić" — nie podał do wiadomości, s jakich 
to uczynił powodów ? 

Pan Rewakowicz— przysnajemy to chętnie — 
nie należy do kandydatów „obojętnych* - wobec 
niego są tylko dwie drogi, slbo gosię popiera, 
albo go się swalcza ale nie przechodzi do 
porządku dziennego, jak to uczynił klab lewicy. 

Z klabem lawicy, to jest u jego programem 
łączy nas istotna sympatja, ale dla tego właśnię 
uważamy sa stosówne poruszyć tę sprawę. Spo- 
dziewamy się, be klab ten sda sobie sprawę s 
tego, co się stało i sarsądsi odpowiednie 
środki, aby się w prayssłości to nie pow:órzyło. 
Nietylko trzeba rosważyć jaki zachodzi stosunek 
œ między r. 189} a 1898, ule także akon: ntować, 
*cgy klub lewicy, a-raczej ei, którsy w imienia 
klaba działali — wystawili R:wakowicza na 
sstych, czy tek nie mieli odwagi przeciw niemu 
wystąpić ? Zbadanie tej sprawy jest tem wa- 
śniejsze, że postępowrnie niej?sne chyba odstrę: 
czyć może od stronnictwa. 
~-  Ateras słówko Nowej Reformie.—W odpo. 
wiedzi Czasowi pisse ona: Zzadsając się Da jej 
(lewicy) program, ten pregram według sił i mo- 
ności popierany, ale zachowujemy sobie całą 
swobodę i niezależność ozinji w szczegółach wy- 
konsnia.* Słowa te, całkiem słaszne — są usa- 


sadnieniem, dlaczego Now. Refor. popierała kan: . 
Wolno więc było Now. ' 


dydatarę Rewakowicza. 
i” pimijajso as lewiog, popiera“ p. Be 


110) 


Tajamnice ama La Rocha Korgal : 


Bomans z francuskiego. 


(Ciąg dalszy) 


W chwili swej rosmowy s admirałem de V;- 
tray bliskim już był dopięcia oelu. Jeszcze kil- 
ka godzin, a przepaść, którą wykopał do woli 
pod wspaniałym gmachem dumnego bogaeza, 
miała pochłonąć wszystkich i sprawić niepoweto- 
wane szkody. Umknął też po cichu, zamięszał 

się w tłumie, rsucił ostatni ras nienawistnym 
wzrokiem na otaczające go bogactwa, wyszedł do 
sieni i zniknął. 


RE 


Dostawszy się na ulicę, odetchnął głęboko 


i skierował kroki na ulicę Bassano. 


' i towarzysza... 


Potrzebował zastanowić się i uporządkować : 
| wstawał w tej spaczonej duszy, innego nie znał 


myśli. 
Wkrótce znalaał się na placa Zgody. 
Pola Elisejskie błyszozały oślepiającem świa- 
tłem gasu, wieńcem idącego wzdłuż kawiarni. 
Hałaśliwa mnazyka ogłuszsła z daleka. 


, Bigdy. 


| 
I 


wakowicsa, wolno nam było popierać dr. Pię- 
tska, który jasno oświadczył swoją zgodę na 
program lewicy. Dlaczegoż Now Reform. rau- 
ciła się na nas, poddając w podejrzenie Naszą 
niezawisłość ? Chyba dlatego, że nie poszliśmy 
za komendą, która wyszedłszy se Lwowa, via 
Kraków przyssła do Lwowa! Dajmy pokój ko 
mendem i — komedjom ! 


Z prowincji. 


Drohobycz 9. października. ( Wieczór na cześć 
Ujejskiego. — Tutejsze stosunki). Onegdaj odbył 
się w naszem mieście wieczór, urządzony na cześć 
autora „Chorału.* Uroczystość zagaił gorącemi 
słowy burmistrz i poseł drohobycki p. Ohrymo- 
wiez. Po odczycie, w którym uproszony przez ko- 
mitet p. Se Rossowski podał charakterystykę 
Ujejskiego, jako poety, nastąpiły produkcje muzykalne 
i wokałue. Dzielne kółko mnzyczne samborskie pod 
batutą prof. Budzynowskiego świetnie wy: 
wiązało się ze swego zadania za co też zbierało 
gorące oklaski. Solowy śpiew osłonka król. opery 
norymbergskiej, p. Wł. Choroszezakowskiego, 
był prawdziwą ozdobą wieczoru Również piękna gra 
na fortepianie panny J. i pełna zapału deklamacja 
pana S., zyskały zasłużone uznanie. Publiczność, li- 
czne zebrana, a złożona ze wszyskich warstw miej- 
scowej inteligancji — stojąc, wysłnchała „Chorała*, 
którego odśpiewaniem zakończyło wspomniane kółko 
mutyczne Uroczysty ten wieczór. Gości, przybyłych 
d'a wzięcia w nim udziału, gośc'nnie podejmował ko- 
mitet, pod przewodnietwam p. Ooh rymowi02 4. 
Za trudy, poniesione dla urządzenia wiec-oru, należy 
się komitetowi a przedewszystkiem p. Ochrymowi- 
czowi, szczere uznanie. Kto zna stosunki tutejsze — 
wie, z jakiemi musieli walczyć trudaościami. Wła- 
ściwa niemal wazystkim naszym miasteczkom pro- 
wincjonalaa zawiść na każdym kroku, wysuwa u nas 
awe rożki. Najpiękniejsze nięraz zamysły rozbijają 
się o tę rafę, a jeżeli dejdą do skutku, to jedynie 
dzięki ofiarności ludzi dobrej woli, których na szczę- 
ście i u nas nie brak. 

Dla niecbeznanych ze stosuaukami drohobyckiemi 
nadmienić wypada, że istrieją tn dwie partje. Jedna 
pracuje około dobra miasta dokłada starań, by ja 
podnieść i ożywić — druga wysila całą swą energję 
na krytykę złośliwą, na mącenie wody, aby w niej 
ryby łowić dla siebie — a cały dowcip na to, by 


w pismach lwowskich składać kukułcze jaja kłam=. 


stwa. Ani do seroa, ani do rozumu niepodobna prze- 
mówić tym amatorom waśni i skandlu, którzy jak 
zmora ciężą nad naszemi stosunkami. Trzebaby zwą- 
tpióć we wszelką sprawiedliwość, gdyby wiatr siejąc, 
nie zebrali w rezultacie burzy, która ich wymiecie... 


Do naszych Czytelników ! 


Chogo ułatwić prenumeratorom 
naszym możliwie najtańsze zakupno 
książek, nabyliśmy od księgarni Gu 
brynowioza iSchmidta większy zapas 
wydawnictw, które jesteśmy w stanie 
odstąpić, naturalnie tylko naszym 
pronumeratorom, po niebywale niskich 
cenach. 
Serja |. 

B iziński Józef: „Nowe humor.ski* tom I. 
(stron. 164) cena 1 zł 80 ot; Cooper J. F.: 
„Ostatni Mohikanin*, powieść historyczna s r. 1757, 
tomy II (str. 206, 211.) cena 2 2ł 80 et.; Jo- 
kay Maurycy : „Biedni bogacze*, powieść W (M to 
mach (str 230, 318 ), cena 3 zł 20 ct.; Schwartz 
Zofia M.: Na rozetajnych drogach", tom I (str. 
160), oona 1 zł. 40 ct; Kitowiez A X : „Opis 
obyczajów i swyczajów z» panowania Augusta II *, 
tomy II. (str, 234, 239), cena 3 zł. 60 ct.; Wy- 
bięki Józef: „Pamiętniki“, tom I. (atr. 264), cena 
1 sł 80 ct.; Łoziński Władysław: „Nowe opo- 
wiadania J. M. pana. Wita Narwoya. rotmistrz kon 
nej gwatdji keronnej*, tom I (str. 340) cena 3 zł. 

Wszystkie te książki kosztują razem 17 zł. 60 
et. -- dla prenumeratorów Dziennika 
Polskiego tylke 6 zł 


Serja II. 

Cooper J. F ; „Pionierowie nad źródłami Sus- 
kehanny*, powieść hist. z angielskiego, tomy II. 
(str. 183. 972) cena 2 zł 20 ot. ; Jokay Mau- 
ryey: „Złote czasy Siedmiogrodn*, powieść hist. z 
węg., tomy II. (str. 302, 216), cena 3 zł. 40 et. ; 
Sohwartz Zofja M.: „Majątsk i sumienie“, po 
wieść ze szwedzkiego, tomy II (str. 210, 184), cena 
2 zł 80 ot.; Rehman Ant. dr.: „E sha z połndoio- 
wej Afcyki*, tom I. (ste. 302), oena 2 zł. 60 et.; 
Niemcewicz J. B: „Jan z Tęczyna*, powieść 
hist, tom I. (str. 332), cena 1 zł. 80 ct.; Wil- 
czyński Albert: „Nowe fotografje społeczne, Z9- 
brane przez antora „Kłopotów starego kom -ndanta*, 


tomy II. (str. 224, 245). cena 3 zł. 60 et. 
Wszystkie te książki kosztją razem 19 zł. 20 

ot. — dla prenumeratorów Dziennika Pol- 

kiego tyiko 6 zł. 


~ Od dziś wszystkie e szanse miał po sa po za sobą, 
a jednak obawiał się, czy wyjdzie z walki swy- 
cięsko. 

Wściekła radość ogarniała go na myś! sde- 
| ptania swej ofi»ry. 

A podpis jego, podpis Piotra Brechenx wi- 
dniał na kontrakcie Blanki Colombey, dziedai- 
czki miljonowej, jedynaczki! Ona to saślubiała 


DZIENNIK POLSKI s dnia 11. Października 1898. 


' Jnana, którego umieścił naumyślnie obok niej, * 


aby ją zgubić, a tem samem zagłębić miecz sa- 
truty w piersi przeciwnika. Lecz oprócz niego 
zabijał także istotę, którą także powiuien kochać, 
bronić i uchronić przed niebezpieczeństwem ! Ża- 
bijał również Jaana, Jasna Maurycego, syna 
Róży Bertot, a swego wychowanka, nieledwie 
syna. Od tylu lat żyli razem, nie rozstając się 
prawie ani chwilę, a jednak jego właśnie po 
święcał dla nasycenia swej sjadliwej zemsty. Ude- 
rsając w ojca, rzucał w przepaść syn». 
swego Jasia. 

Był to jedyny wyrzut i niepokój, który po- 


Lacs nakoniec ujciee posiadał miljony, był 


` satom wszecbpotężnym .. Od niego satem sależeć 
będzie ocalenie syna ! 


Z cgrodów na Poln Marsowem podnosiła się 


luna, jak od pożaru, 
trów od ziemi, 
różnokolorowych ogni. 

Piotr szedł między tym hałasem i blaskiem, 
wcale na to nie uwsżając, zajęty jedynie my- 
ślą. która go nigdy nie opu'zczała i dla której 
jedynie żył. 

Aż nsgle znalazł się w ciszy i ciemności. 
Głasowe wieńce, różnobarwne Światła wież naraz 
pogasły. 

Szedł dalej w zamyślenia 1 w przeddzień 
tak ważnej bitwy mimowolnie doznawał dreszczy. 


a w górze, na trzysta mə- 
wieża Ef>l rzucała jasną gamę 


m mm Z nasa. imć 


Radość trynmfa głuszyła n tego potwora 
wszelkie iane uczucia. 

Idąc wspaniałą ulicą pól Elizejskich ku do- 
mowi, hardo trzymał głowę do góry. 

Dawno jaż m'aął ten czas. biedy to biedny 
syn zrujeowanego i zlicytowanego wieśniaka 
szedł na bulwar Kapacynów, błagać dla swych 


Syna : 


rodziców m ljonzra bes serca, który kazał go . 


wyrzucić za drzwi. 


Dalekiemi były te czasy, kiedy chciał po- : 


razy w;mownemi argumentami ten kawał 
siota, na to tylko, aby być wypchniętym przez 
olbrzymiego draba na środek mlicy. 


J. IHNATOWICZ, 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka 1. 11. 
RRAVFOW. Sukiennice 1. 20 — CZERNIOWCJ, Rynek l. 3 


Serja lil. 

Bronikowski A.: „Jan IL. i dwór jego“, 
powieść hist, tomy II, (str. "346, 373), cena 4 zł. 
20 ct.; J okay Maurycy: „Od Wisły do Gangesu“, 
powieść z węg, tomy II. (str. 221, 215), cena 3 zł. 
20 ct.; Kraszewski J. I.: „Złoto i błoto”, po 
wieść, "tomy III (str. 191, 177, 174), cena 5 zł. 
40 ct ; Romanowski Mieczysław : Poezje“, ze- 
brał i ułożył Jan Amborski, tomy IV. (str. 230, 
286, 237, 260), cena 7 zł. 20 ct.; Feuilet Oktaw: 
„Historja Paryżanki*, AE z francuskiego, tom I. 
(str. 166), cena 1 zł. 20 e 

Wszystkie te książki kosztują razem 19 zł. 20 
ot. Dla prenumeratorów Dsiennika Polskiego 


tylko 6 zł. 
Serja IV. 


Sarnecki Zygmunt: „Złote serce“, powieść, 
tomy III (str. 554) cena 4 zł. 80 ot; Sas Ber- 
licz: „Mozajka*, Gawędy szlachockie z lat ubie- 
głych, tomy II (str. -162, 189), eena 3 zł. 80 et. ; 
Schwartz Zofia M.: „Przygody mojego życia, 
powieść ze szwedzkiego, tomy JI. (str. 133, 136), 
cenas? zł. 60 ct.; Sewer: „Bratnie dusze”, po- 
wieść, tom I (str. 258), cena 2 zł. 60 et. ; Stinde 
Jul.: „Rodzina Buchcholców*, powieść z niem., cena 
2 zł. "40 ct. Wilczyński Albert: „Sielanki 
szlacheckie“, tom I. (str. 317), cena 2 zł. 80 at. 

Wszystkie te książki kosztują razem 19 zł. — 
dla prenumeratorów Dziennika Polskiego 
tylko 6 zł. 

Równocześnie zawarliśmy układ 
z księgarnią wydawniczą Jakubo 
wskiego i Zadurowicza, na podstawie 
którego prenumeratorowie nasi mogą 
nabyć po znacznie zniżonej cenie na- 
stępujące utwory fortepianowe: 

Fall Maurycy, op. 210. „Poezja i proza“. 
Walce na fortepian 1 zł, — op. 211. „Pedagogia 
Polka francuska na fortepian 60 ct. — op. 213, „3 
maja“ 1791—1891. Polones na fortepian 1 zł, 
Köhler Aatoine, „Marie.* Polka feang pour Piano 
60 ct. Marek Louis, Valse mélodique pour le 
Piano (Oeuvre posthume) 1 zł. Morawska, Valse 
pour piano 1 zł. 

Wszystkie te utwory razem kosztują 5 zł. 20 ot., 
dla naszych prenumeratorów tylko 
2 zł. 60 ct. z przesyłką 2 zł. 85 ct. 

Ci z prenumeratorów naszych, dla 
których powyższe serje nie wydawałyby 
się dogodnemi, mogą sobie wybrać z 
nich książki w wartości do 15 zł. i otrzy: 
mać je za cenę tylko 5 sł. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Środa 11. października. 

Teatr hr. Skarbka: „Montjoye*, komedja w 5 
aktach Oktawiusza Feuilleta. Początek o godz 7. 
wieczorem. 

Czwartek 12. października. ; 

Posiedzenie rady miejskiej 0 godz 6. 
wieczorem. 

Uroczystość otwarcia roku szkolnego na 
uniwersytecie o godz. 9. rano. 


Wiadomości osobiste P. Bronisław Mile- 
waski, syn radey dr. Milewskiego z Stołapiau, mia- 
nowiny został inepeklorem budowy rnchu kolejowego 
w Bydgoszezy. —-Heuryk Rodakowski przybył 
wraz z żoną do Krakowa. Znakomity malarz opuszcza 
Wiedeń, gdzie w ostatnich latach przebywał i osiedla 
się stale w Krakowie. — Radca rządowy prof. dr. 
Ludwik Teichmann powrócił onegdaj z Bystrej 
do Krakowa. 

4 Zygmunt Bolesta Kozłowski właściciel dóbr, 
poseł na Sejm kra owy. zmarł we Lwowie d. 9. bm. 
w 63 roku życia. Hksportacja zwłok nastąpi we 
czwartek d. 12 bm. o godz. 10. rano z mieszkania 
przy ul. Brajerowskiej 1. 14 do kościoł: św. Anny, 
skąd zwłoki na dworzec kolei Karola Ludwika od- 
prowadzone zostaną. 

Złożenie zwłok odbędzie się w sobotę d. 14. bm. 
o godz. 11. rano w grobowcu rodzinnym w Zabłot: 
oach pod Niżankowicami (stacja kolsi galicyjsko-wę- 
gierskiej Niżankowice) 

Kalendarz. Środa (11.): Placydy m. Wschód 
aohos o godzinie 6. minut 19, zichód o godzinie 5. 
mna 12 

Po walce wyborczej. Kur. Lwowski zamieszcza 
pod powyższym tytulem artykuł. w którym znajduje 
się kilka zdań, wymagających sprostowania. Pisze 
Kurjer, że my sobie dajemy patent „bezstronności“ 
— owoż przepraszamy najmocniej | Ten patent dał 
nam sam Kurjer Lwowski, konstatując — zresztą 
słusznie, że nasze sprawozdania ze zgromadzeń, na 
których p. Rewakowicz -składał wysnanie wiary, były 
przedmiotowe. Tego dowodzić nie potrzeba bo 
każdy czytelnik przyznać nam to musi. 

Natomiast fałszywem z gruntu jest twierdzenie 
Kur Lw., jakoby Dziennik Polski 


| 


stkieh, biorących udział w naradach na ratuszu 
dorbifaksami". Za nadto szanujemy wyborców, aby 


| się wyrażać w ten sposób o ogóle — nie wyrażamy 


na ZZO a Z w Z O O WE O Z Z O ZEE nz zzz a ya a a z w 


nazwał wszy” | kala „Czyt.lni katolickiej” 
PE ESS EPAL 


się nigdy tak nawet 
zgromadzeniu w kasynie miejskiem Natomiast nie 
przeczymy, że istotnie na zgromadzeniach w ratuszu 
bywali borbifaksi, a to przeważnie niewyborcy. Nie 
my to zaiste odstraszamy obywateli od zabierania 
głosu, ale ci, którzy w ostatnich latach 
popierając już to kandydatów, już taż 
tendencje Kurjera, wyprawiali sceny na ratuszu, 
godne szynkowni, a nie lokalu obrad. J:żeli Kurje- 
rowi chodzi o to, kto obniża posiom obrad 
w ratuszu, kto odstręcza obywateli od 
brania udziałn, kto ogranicza wolność 
słowa, kto ubliża godności stolicy kra- 
ju, kto hałasem i tumultem walczy 
przeciw niezawisłym przekonan om, 
to niechaj odczyta sobie odezwę do 
wyborców, wydaną w nocy z 25. na 26. 
lutego 1891, a podpisaną przez pp.: 
Franciszka Zimę, Tadeusza Romano 
wieza i dra Bernarda Goldmanna. Znajdzie 
tam dokładną i dosadaą odpowiedź — choć może nie 
bardzo przyjemną. 


Ohchód jubileuszu Jeremiego we Lwowie, zo- 
stał do 18. bm. odłożony = powodn, że d. 14 
bm. odbędzie się poświęcenie vowego teatru w Kra- 
kowie, na które wiele osób z urzędu się udaje. 

Osoby z prowincji, pragnące wziąć udział w ob 
chodzie lwowskim, zechcą się da d. 15, bm. zgłosić 
się do komitetu jubilenszowego w ratuszu; liczba bile 
tów będzie jednak szczupłą. 

Olbrzymia zaległość podatkowa. U dr. B. G. 
zjawił się wczoraj rano egzekutor podatkowy z swym 
aparatem egzekucyjnym, a więz z wożnym, aktami, na- 
kazem płatniczym, domagając się natychmiastowego 
wyrównania zaległego podatku dochodowego za 1891. 
Zaległość ta wynosiła jednego, mówię jednego 
centa! Czy to nie curiosum  Wartoby tylko zbadać, 
ile czasu i papieru stracono na ściągnięcie tej ol- 
brzymiej zaległości i ile skarb państwa na tem straty | 
poniesie? Cóż robić. W naszym świcie fiskalnym 
dzieją się rzeczy, które nawet największym mędreom 
nie przysztyby do głowy, 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 12 bm. o godzinie 6 w'eczorem 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innemi: Re- 
kursy w Sprawach budowniczych; wniosek w sprawie 
wniesienia zażalenia do trybunału administracyjnego, 

w sprawie wymiaru  podatka dochodowego fundu- | 
szowi propinacyjnemu; wnioski, dotyczące organizacji 
szkół ludowych wiejskich; sprawa oddania robót 
około budowy pawilonu miejskiego na placu wysta- 
Wy; petycja komisji krajowej przemysłowej w sprawie 
otwarcia fachowej szkoły szewskiej we Lwowie. 

Baron Popper, właściciel wielkich tartaków pa. 
rowych w Dolinie, zgłosił pawilon własny na po- 
wszechnej wystawie krajowej. Pawilon ten pomieści 
wyroby przemysła leśnego wzaz z okazami surowemi. 
Pomiędzy innemi zobaczyć tu mamy pień limby nie- 
zwykłych jnż dziś w Karpatach rozmiarów. 

Głośna w kraju i zagranicą firma Cegielskiego 
w Poznaniu przyjmie udział w wystawie krajowej 
1894 roku. Okazy fabryki tej zajmą 240 metrów 
kwadratowych pr.estrzeni, a znaczna ozęść ioh utrzy- 
mywaną będzie w ruchu przy pomocy motorów wła- 
snyoh. Taż firma wystawi także kompletne urządze- 
nie mleczarni z e:ntryfugą duńską, przarabiającą w 
ciągu jednej godziny 800 litrów mleka pędzona loko- 
mobila o sile 6 koni. Lokomobila jest również wy- 
robu fabryki Cegielskiege. 

Fabryka maszyn Bredta w Ottynji ośwind- 
czyła gotowość —"dostaresenia - dyrekoji — powszechnej 
wystawy krajowej trzech kotłów parowych około 
sześćdziesiąt metrów kwadratowy powierzchni o sile 
40 — 45 koni. 


Towarzystwo opleki zdrowia w Krakowie 
wygotowało 0a przyszłoroczną wystawę krajową kwe 
stjonarjusz w sprawie + żywienia się Indzi w Galicji 
orsz tablice, przedstawiające graficznie żywienie się 
włościan naszych. 

Pałac przemysłow, na placu powszechnej wy- 
stawy krajowej jest już w całości pod dachem. Ze 
szczytu kopuły, przedstawiającej się imponująco, 
powiewają od minionej soboty chorągwie o barwach 
narodowych. 

Nowy pian sytuacyjny powszechnej 
krajowej, odbity w 10.000 egzemplarzach, 
już prasy lit: graficzne 
wystawy do nabycia. 

Kronika brukowa. Kupiec Leon Staik, mający 
aklep przy ul. Karola Ludwika 1. 17, przytrzymał 
Hermanna Goldenberga, który skradł w kilku skle- 
pach rozmaite rzeczy. 

Policja odebrała od Antoniego Lindnera rozmaite 
rzeczy, pochodzące z kradzieży, a miaaomicie: sznu 
rek póreł szklanych, złotą szpilę męską do kra- 
watki, medaljonik bronzowy i małe pudełko grebrne 
starożytnej roboty. Lindner nie chee pudać, gdzie te 
rzeczy ukradł. 

Z Czytelni katolickisj We czwartek, daia 12 
października rb. o g. 7 wiecjór odbzdzie się w lo- 
zwykła tygodniowe zebra 
vuan 


wystawy 
opuści 
i zaejduje się w kanoelarji 


Daleko również były były te / te chwile, kiedy szedł otworzył oczy, popatrzył na a profesora i dopiero były Rd WAO mua 


s trudem s powrotem do Bayenx, kalecząc bose 


nogi po złej drodze, nie maiąc za co odbyć ine- ; 


czej podróży, ponieważ także podobało się mio- : 
szczańikiemu nababowi nie dać mu natychmia:t i 


posłuchania. 

Role zostały samienione. 
wę i ukąsił bogacza w nogę. 

A no zobaczymy jutro! 

Maleńki Brechopx napawał się naprzód zdsi- 
wieniem Maurycego, kiedy poczawszy ból, pozna 
twarz nieprzyjaciela. 

Dla tego jednego cela sapomniał o wasy- 
stkiem, o popsłnionych zbrodniach i o zbrodni 
poświęcenia młodzieńca w takim cela Niepocha 
mowana remsta i nienawiść głuszyła wszystko, 
była jedynym celem i wszelkie środki, wiodące 
ku niej uważał sa dobre. 

Zgnieść tego impertynenta, podeptać i snie- 
ważyć, rzącić ma awoją wściekłość w oczy, było 
najwyższą radością i niezrównanem szczęściem 
dla Piotra, a jego małe, zeschłe i sawiędłe ciało 
drgało huraganem wściekłej słości. 

Jatro |! jatro 

W oczekiwania Piotr oddychał świeżem po- 
wietrzem nocy, pod rozłożystemi lipami i kasata 
nami pól. 

Wszystko miał przygotowane. 

To też uśmiechał się jadowicie, a fosfory- 
czne blaski przechodziży mu w źrenicach. 

Wiedzieł, jak się zabrać do dzieła. Od kilka 


Wąż podniósł gło: 


dni miał już na myśli ostateczne wykonanie- 


planu, a nawet w praypaszczóniu niendania się 
tej kombinacji, trzymał w pogotowiu jeszcze 
inną. 

Gdy powrócił do doma, Will spał spokojnie 
na wielkiej sofie w sieni. 

Nauczyciel musiał użyć siły, aby go prze- 
budzić. Aaglik przeciągnął się ociężale, szeroko 


WODA FIJOŁKOW A. 


iwa lwewis. — Cena A 
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Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchułenis i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo - hygienican) 


został odazczegól- 
niozy medalem, "astugi na wystawie par ronnie] 


ky arskiej w Krakowie 


odezwał się : 

— To pan? 

— Spałeś ? 

— Miałem okropny sen — odpsrł sługa, 
przerierając oczy, — Widsiałem  Szubienicę., 
Newgate... 

— Głupoze ! 

— Dziękuje: 

E Spakowałeś rzeczy ? 

Will zaczął się śmiać. 

— Ma się roramieć, — odparł, — srobi- 
łem to w kilka minot, Nie mamy wielkiego 
gospodarstwa | Więc to jnas na pewno noiekamy 
stąd jutro ?,, 

— Na pewno. 

— Karjerem ? 

O w pół do drugiej. 
drodze! 

— Lepiej nawet.. bo pewno przybyli jus 
do Hawru, a moża wsioli na statek w Southam- 
pton. Pan młody pannie eam w Paryżu ?... 

— Przez kilka dni.. 

Piotr udał się do swego pokoju, 
drzwi na klacz, lecz nie mógł zasnąć. 

Po dwunastej zajechał powóz przed bramę 
botela. Powraca? Juan. 

— Biedny Jasio! — szepnał stary nanczy- 
ciel Pomimo to ani na jstę nie zmienił postano- 
wienia. 

Nazajutrz „wczesnym rankiem, podczas, 
kiedy Jan spał jeszcze, drzwi hotela otworzyły 
się i wyszedł z nich na ulicę profesor. 

Doszełł do Pół Klizejskich. Kilka pustych 
powozów jschało powoli, oczekając na rannych 
pasażerów. 

Piotr dał znak jednemu z nich, który się 
zbliżył do chodnika, Wiadomo kużdema, jakie 


Puder hygioniczny 


Tamci są także w 


zamknął 
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jak to ktoś uczynił, pisząc o | 
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nie, na które wydział wszystkich członków Czytelni 
zaprasza. Na porządku dziennym: P. St-nisław Ada- 
mowicz: „Ostatni Liwowie* 

Dyrekcja poczt i telegrafów ogłasza: Według 
zawiadomienia zarządu poczt francuskich, można od- 
tąd po pocztowe (colis posteaux) do Tandżeru 
(Marokko) znowa przez Francję posyłać. 

Według zawiadomienia król. belgijskiego zarządu 
kolei państwowych, nie wolno 
monet z bronzu, miedzi i niklu, które tamże nie mają 
kursu prawnego. 


Zakład ubezpieczenia robotników. Minister 
spraw wewnętrznych powołał Wiktoryna Łoniekiego 
naczelnika rachunkowości krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie i dra Józefa 
Merunowicza radcę Namiestnictwa i krajowego refe- 
renta dla spraw sanitarnych na asesorów, zaś Wła- 
dysława Bielańskiego naczelnika wydz ałn ubezpieczeń 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
wo Lwowie i dra Hilarego Schramma b. docenta 
wszechnicy krakowskiej i operatora we Lwowie, na 
zastępców asesorów sądu rozjemczego przy zakładzie 
ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicji 
i Bukowiny we Lwowie na drugi okres urzędo- 
wania. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów ze- 
zwoliła na zamianę miejsc służbowych oficjałowi 
pocztowamu Edmundowi Lardernerowi we Lwuwie i 
asystentowi pocztowemu Henrykowi Lasko w Krako- 
wie na dworou. 

Jubileusz Ujejskiego. Dnia 1. bm. odbył się 
w Kołomyi staraniem czytelni „im. Kraszewskiego*, 
uroczysty wieczorek muzykalno-literacki ku uczczeniu 
70tej roczniey urodzin twórcy „Ohorała* Kornela 
Ujejskiego. 

Uroczystość rozpoczął akademik p. Słomski zaj- 
mującym i nader sumiennie epraeowanym odczytem 
na temat „Ujejski jako poeta narodowy“, poczem na- 
stąpiły produkcje muzykalne i wokalne. Na wzmiankę 
zasługuje śpiew panny Henig, która posiada tak 
piękny materjał głosowy, że Śmiało możnaby jej ro- 
kowaó świettą przyszłość, gdyby się artystycznej ka- 


jrjerze poświęcić ohciała i śpiew lwowskiego „Echisty* 


p Stefena Jakubowskiego, który bardzo pięknym i 
| głębokim głosem basowym  odśpiewał dwie pieśni 
| nader poprawie (Meniuszki „Stary kapral“, Sidoro- 
wicza „Łzy*) Chór męski, względnie doborowa dwu: 
nastk:, wykonał pod batutą znanego kompozytora i 
Ma p. Dyonizego Sieczyńskiego kilka utworów 
nader udatnie, a między temi Żeleńskiego „Nasza 
Hanka* i „Chorał*, spacjalaia przez p. Sieczyńskiego 
na ię uroczystość na 4 głosy męskie ułożony. Gra 
na fortepianie panny Grossman, na skrzypcach p 
Rybczyńskiego i deklamacja panny Biskupskiej, do- 
pełniły udatnej całości, która wywarła na licznie 
zgromadzonej publiczności nader podniosłe i korzy- 
stne wrażenie. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 1898/1894 
w uniwersytecie Jagiellońskim, odbyło się w dniu 
onegdajszym. (O godz. 9. rano inavgnracyjne nabo- 
żeństwo w kościele akademickim św. Anny odprawił 
ks. kardynał Dunajewski w asysteneji miejscowego 
proboszcza ka. kanonika Bukowskiego; chór pod kie- 
runkiem p. Deca wykonał odpowiednie pieśni. Po 
nabożeństwie orszak profesorów w togach przeszedł 
płantacjami do wspaniałej auli „Collegii Novi,“ gdzie 
się odbyła główna uroczystość. 

Cholera Gazeta urzędowa donosi: Dnia 9. paź- 
dziernika zachorowały na cholerę: 
W powiecia nadwórniańskim: W  Mikuliczynie 
osoby, w Nadwórnie jedna osoba. 
W powiecie stanisławowskim: W Zagwośiziu 
trzy osoby, w Knihininie wst jedna osoba 

W Kołomyi jedna osoba. 

W powiecie kałuskim : W Hamenowie jedna osoba. 

W powiecie sanockim: W Ładsinie jedna osoba. 

Wyzdrowiały : W powiecie nadwórniańskim: W 
w Łuku i Dobrotow!'e po jeduej osobie. 

W powiecie stanisławowskim: W  Knihininie 
jedna osoba. 

W powiecie sanockim : W Rymanowie jedna ogoba. 


dwiw 


Zmarły: W powiecie nadwórniańskim : W Na- 
dwórnie dwie osoby. 
W powiecie stanisławowskim: W Zagwoździu 


jedna osoba. 

W powiecie sanockim : W Rymanowie jedna osoba. 

Dnia 8 paździ:rnika  poszostawało czterdzieści 
siedm osób chorych na oholerę, a gdy w ciągu dnia 
9. października zachorowało w Galicji dziesięć osób, 
wyzdrowiały oztery osoby, a zmacły cztery osoby, po- 
zostaje zatem w leczeniu czterdzieści dziewięć osób 

Bakterjologicznie stwierdzono obecność jadu wła- 
ściwego cholerze w dujektnch osób, które zachorowały 
w Pielni (w pow. sancckim), w Krupsku (w pow. 
żydaczowskim), w Zawiszni (w pow. s0B Ea) i 
w Dolinie, 

Natomiast nie wykryto zarezka cholerycznego w 
dejcktach osób, które zachorowały „w Sołotwinie (w 
pow. bchorodczańakim). 

W Warszawie utworzony ma być konsulat tu- 

reo 

Na glełdzie. Z Chicago telegrafują ajentom wie- 
d-ńskim o prawdziwie amerykańskim wypadku: Nie- 
jaki sir Cbarles Beden, spekulant zbożowy, wskutek 
znacznych sirat zypałuł taką zemstą ku szozęśliw: «i 


konkurentom, że wszedłszy na galerją sali ÓW  adłaK T Íi 


— Do Vaucresson. 
— Do Vaucresson? — powtórzył drwiąco 


: woźnica, — dla czegożby nie do Ronen naprsy- 


m 


kład? Dwa laidory za tati kurs! Za mało! 
Zaczęli się targować ; ostatecznie za trzy 


, luidocy i Buty napiwek pan wożnica raczył się 


agodzić na zawieaienie pasażera 
Piotr dałby trsy razy tyle raczej, byleby 
tylko nie pozostać na koszu. Trudno jest domy- 


śleć się prawdy, setem woźnica się sam ossukał. 


asia 


do natychmiastow ° E farbowania 
włosów oa trwały 1 ph 


Około dziewiątej zatrzymali się na drodze, 
która idzie do Roqaenconrt i prowadsi do willi 
Suzanne. Ža pewnym naddatkiam wośnica oA 
szedt oddać ogrodnikowi list, przeznaczony 
lego | lokatorki, adrasowany ciężką i niewprawną 
ręką : 

„Bo po” Joany 
W willi Sazanne 
Vaucresson.“ 

A pod spodem w poprzek koperty jeszcze 
gorzej napisano: „bardso pilno*. 

Wożnica, miał jeszcze pelesonem zapytać się, 
czy Josnna jest w dowa, na co potwierdzającą 
otrzymał odpowiedź, powró:jł więc do fiakra, sa- 
ciął konia i napowrół pnszczono się w drogę 
z powrotem do Paryża, 

Siedzący w powozie dawny wapółpracownik 
licenm w Coren zacierał g radośsi ręce. 

Zastawił taką wędkę, iż s pewnością ma- 
sisła się w nią ryba złapać. 


(Ciąg dałszy nastąpi.) 
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odświeża i nadaje twarzy przyjemną 
ustnralną 
przytem wygładza zgrabiwiy uaskórak. Pudełko 30, 50 i 1 


pe: atność 
gir. 


białość i 


przywozić do Belgii ; 
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4 È rozbiegały się, strzelec i woźnica spadli z kozła, 


rozpoczął z zawziętością strzelać z rowolweru do 
osób, będących na dole. Zanim zdołano szaleńca ubez- 
władnić, dał on joż 6 strzałów i zranił Kilka osób. 

Wybory uzupełniające do zarządu zakładu u- 
bezpieczenia robotników od wypadków dla Galicji i 
Bukowiny we Lwowie i wybory do sądu rozjemmczeg0 
oodbędą się w niedzielę dnia 3. grudnia 1893 roku 
w zakładzie ubezpieczenia robotników od wypadkow 


| dla Galicji i Bukowiny we Lwowie przy ulicy Jagiel- 


Kartki głosowania rozesłane Zo- 
ębiorców, jak i dla 


rców, względnie 


lońskiej pod 1. 11. 
stały przez pocztę, tak dla przedsi 
ubezpieczonych, na ręce przedsiębio 
kierowników przedsiębiorstw. , 

Półwiekowy jubileusz kolei. Kurjer Warsz. 
pisza: W roku przyszłym „przypada 50. rocznica 
otwarcia kolei wiedeńskiej, pierwszej kolei w krajn 
naszym. Z powodu półwiekowej rocznicy w zarządzie 
tej kolei poruszono podobno projekt wyznaczenia ca- 
łej służbie nadzwyczajnej gratyfikacji. 

Posąg konny księcia Józefa Poniatowskiego 
znajduje się — jak to powszechnie wiadomo — w 
Homlu, w gubernji mohilewskiej, należącym do księ- 
cia Paszkiewicza, syna zdobywcy Warszawy w roku 
1831. Jak się ten posąg dostał do Homla, podaje 
nową wersję miesięcznik rosyjski, Jstoriczeskij Wie- 
stnik. Car Mikołaj nakazać miał Paszkiewiczowi na 
zapytanie, co uczynić z posągiem księcia Józefa, aby 
i wrzucił go do Wisły. Tymozasem Paszkiewiez zabrał 
go do Homla. Jakież było zdziwienie Mikołaja, gdy 
po latach wielu ujrzał posąg księcia Józefa W Ho- 
mln. Nie okazał jednak tym razem gniewu, jak to 
zwykł był czynić, gdy się dowiedział o przekrocz nia 
swego rozkazu, lecz spytał żartobliwie swego feld- 
marszałka: „Czy Wisła wpada do Soży?* (nad rzeką 
Sożą leży Homel). 4 

Przygoda w Nieświeżu. W nocy na 4. b: m., 
książę Antoni RadziwiM, ordynat nieświeski, powracał 
ze Świerznia do Nieświeża czwórką w leju. Konie 
a 
rozhukana czwórka ramaków Ź siedzącym w powosie 
ku nrwistema brzegowi Niemaa. 
O kilkadziesiąt kroków od przepaści koń dyszlowy 
padł pod koła. Wehikuł stanął, konie zaś lejcowe 
oderwały się 1 zginęły. Na wieść o ocaleniu księcia, 
~ mieszkańcy Nieświeża, oficjaliści i dzierżawcy wiosek 
radziwiłłowskich zgromadzili się w niaświeskim ko- 
ściele farnym, gdzie odprawiono dziękczynne nabo- 
żeństwo. 

Hermana Sudermanna, znakomitego pisarza 
niemieckiego, dotknęło w tych dniach ciężkie nieBzczę” 
ście. Poeta przebywa obecnie stale w Berlinie, pod: 
' osas (dy żona jego wraz z dziećmi zamieszkuje. w 
| Dreźnie. Otóż przed kilku dniami przybyła pani Sa: 
dermanu do Berlina, celem odwidzenia męża, pozosta- 
wiwszy dzieci pod opieką służby. W czasie nieobe- 
M  eności matki, 4 letni synek Sudarmannów wdrapał 
ł się na balustradę balkonu i spadłszy stamtąd na bruk 
|,  nliczny, zabił się na miejscu. 

Z życia towarzyskiego. P. Szymon Michał 
|L  Toepfer, kasjer kolei państwowej we Lwowie za- 
ręczył się z panną Jadwigą Konturek, córką 
kontrolora kolei raństwowej. 

Awans w Tow. kredytowem ziemskiem. Dy- 
rekoja gal. Tow. kred. ziemskiego zamianowała pp.: 
Juljusza Obertyńskiego likwidatorem, Teodora Biliń- 
| skiego i Edmunda Bilińskiego ofiejałami L kl., pp 
i Bronisława Leszczyńskiego i Bolesława Kluczenkę 
oficjałami, zaś pp. Leona hr. Dzieduszyskiego, Ale. 
(, ksandra Maranowskiego, Oktawa Borkowskiego. Ste 
1 fana Sadowskiego i Juljana Lewickiego adjunktimi 
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księciem poniosła 


y- 
Gwałtowne sceny działy się w tych dnizch 
|) w miasteczku Beraon pod Pragą czeską, 2 powodu 
komęge odkrycia morderstwa „rytualnego, popet- 
s ere. ---j ch ża LOW. A miała się tek: 
e sa ;, Wóamiskiom 13 ry da 
pełnił —fankcje ruezaka (Stkkchtz 1” zg wył. Ma 
' wskiej, znalazły komórce swego ża tacy 
- pewnej dziewczyzy, Żłużącej, która yzoddj zni- 
kła z miasta bez ńladn. Löwy zawiadorił o żem 
chmiast zwierzchnika gminy wyzaaniowej, Który 
z przedstawicielami władz miejscowych i lekarzem 
uda? się na miejsce. Komisja znalazła ową dzie- 
wozynę, Marje Schmidt, nie dającą madry tycia. 
Dopiero po bliższem zbadaniu okazało Się że dzie- 
wozyna żyja i 1zeczywiście udało Bię przyprowadzić 
ją do zupełnej świadomości. Po mieście tymczasem 
rozeszła się pogłoska o Odkrycin morderstwa rytu 
alnego i setki ludzi zgromadziły się przed domem 
szklarza. Roznamiętniony tłum przybrał gicźaą po 
stawę i domagał się wypędzenia żydów z Beraun. 
Dopiero żandarmerja udołała przywrócić jaki taki 
porządek. P od eskortą  ńandarmów odwieziono dzia 
wozynę do szpitala, gdzie zeznała, że cierpiąc na 
ataki epileptyczne, sama zaszła do komórki Lówy'ego 
i tam dostawszy ataku, zasłabła i przez tydzień po. 
zostawała bez pożywienia. Pomimo tych wyjaśnień, 
pannja w mieścis ogromne wab rzenie, podzycane 
przez agitatorów antysemickich. 
Korespondencja redakcji 
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Lwowie. Z zapytaniem, wystosowanem de nag, na: 
leży się udać do prezydjam magistratu, jako jedynie 
A kompotentnego. 
+ R E RE. Sa IM 


„Mumorystyczny kalendarz Smigusa* na r. 
~ 1894, nznany jako najlepszy, nabywać mogą pronu- 
I meratorowie Dsienntka Polskiego po zniżonej 
|. oenie 40 ot. (z przesyłką pocztową 45 ot.). 
|  Nader ozdobnie wycany kieszonkowy kalendarzyk 
6 Śmigusa kosztuja 20 ct. (z przesyłką pocztową 


23 ot.). 
Nkładki. Na powodzian nadesłali pp. Jan Szaflay- 
P, ski z Magyar-Ovat 1 zł. Weeborowa 5 ił. 
"Pa Fandaja im. Tadeusza Kosciuszki. 
Prezydjum magistratu przysyła nam następujący wykaz 
składek na rzecz fundacji im. Tadeusza Kościuszki Wybrano 
ngpo ok nastepujące »woty przez Jtowerzyszenie 82y0- 

rehie : 


Falgier Józef 4 zł. Preyer Robert 4 zł 24 ot. Kremer 
Ernst 5 sł. 30 ct. Musiałowicz i Jauiz 10 zł 10 ot. 
AW Wilhelm 6 zł, 18 ct Halpern Ascher Wolf 7 zł 
50 ot Najsarek Tomasz $ zł. Naftuła Tópior 5 l. 54 et. 
B ich dilaseń salina 9 zł 6 et Ludwig Jan 7 zł. 50 et. 
F e) t. Lipiński ple” 26 ct. Landesberger Szymon it g 
; 83 ot. pinati, ipta SOS 90%. Kucharaka Karolina 
4 zł. 30 ct. o literackie'q zł KE 


£ i d grona jasiejsy E OrPo 
złożyli : prot M. Brzostowicz od g Jasielskiego za li- 
piec i sierpień 4 zł. %0 ct, prof t Bmw 
ą grom drohobyckiego . 
od grona gimn. r 
80 st, 1 Bronisław Gustowicz od grona gimn. II, w 


prof. Piotr Parylak cd grona gimn. ty. we 
e 2 ał. 90 ct., prof. Piotr Parylak od 
wiński ed 
Zygmunt 
60 ct, prof. Zygm. Sehne i 
skiego P'a. 59 bts, + a i 
Fe V. we Lwowia 2, zł 99 ct., prof 
7 realnej we moj 8 u. prof, 4 
, szkoły państw. przemysłowoj wę Lw 4 «40 

j Ogół wiładek wynosi a dniem 7 dziale ja, 3.429 zł 
M -= 25 et. We Lwowie dalia 20, września Man y Z 2. 
A 


grona gimn. 
K. üut- 
prot. 
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Wszelkie papiery wartościow 
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Wiad.mości literackie i;artystyczne 

Repertoar teatralny W teatrze hr Skarbka: 
Dziś w środę „Montjoye* komedja w 5. aktach 
Oktawjnsza Fenillet'a; jutro we czwartek „Angot“, 
córka straganiarzy, operetka w 3. aktach Karola 
Leeoeqg'a. Gościnny występ pani Adolfiny Zimajer, 
artystki teatrów warszawskich. 

Z teatru Na afszu znalazły się onegdaj dwie 
od dłuższego czasu we Lwowie niegrane komedyjki, 
a mianowicie „Pan Benet“, Aleksandra hr. Fredry i 
„Wróble* Labiche'a i Delacour'a. 

tóż mie zna tego poczciwego, a zdrowego hu- 
moru ojea kormedji polskiej? Z kadego słowa, z ka- 
żdej sytnacji wytryska ten rodzimy, nie naciągany 
dowcip, a całość tchnie swobodą, jest nie wymu- 
szona, natnralna. Słuchając komedji Fredry, czujemy 
się, jak m siebie w domu, wiemy, Że to nasze, 
swojskie. Sztuki tego autora wymagają też odpo- 
wiednich wykonawców, 8 przyznać należy, iż artyści, 
grający w „Benscie*, odpowiedzieli swemu zadaniu 
w zupełności. 

Tytułewą rolę grał p. Siemaszko i w ogóle 
wywiązał się z niej dobrze, grając umiarkowanie i 
z odpowiednią dozą temperamentn. Mimika artysty 
jest wyrobioną i zaaługuje na uwagę. Jedynie tylko 
oo do modulacji głosu moglibyśmy zrobić zarzut, æ 
mianowicie, że jest ona cokolwiek nierówną. Przy 
dłoższym pobycie na goenie i ten niewielki błąd zni- 
knie zapewne. : , 

Zdzisław w interpretacji p. Żelazo w skiego 
był w miarę gwałtownym i porywczym i zupi- 
nie odpowicdaim do charakteru, skreślonego prze: 

antora. i 
| Filuta pułkownika, w którym pomimo oyw;l 
nego strojn, przecznó można starego Żołnierza, grał 
z zacięciem p. Jaworski. 

„Na szczerą pochwałę zasłużyła sobie p. Dzi- 
niewielką rolę Pau 


(rytDobrowolask a, która 

liny opracowała sumiennie i odegrała. ją bardz» 
ładnie. Z przyjemaością zaznaczyć musimy, iż g'a 
mimiczna młodej zrtystki coraz więcej się wyrabia 


i zysknje na wyrazistości. 

W „Wróblach” laury pierwszeństwa należy po- 
dzieiić pomiędzy pp. Fiszera i Ruszkowskie- 
go. Artur tak ich ściśle połączył z sobą, że trodro 
ich rozdzielić. Są to dwa przeoiwne bieguny: taki 
którego „biorą na kawał“ i taki, który się uie po 
zwoli „brać na kawał“. 

Pan Fiszer, jak zwykle, zachwycał sweim na- 
turalnym humerem i tą pełną reflskeji grą. którą 
mamy wszyscy dokładaie Postać Blaudiaeta, wypra: 
cowana i wystudjowana w najdrobniejszych szczegó 
łach, wych.dzi w interpretacji jego przepysznie, zmusza 
widzów niemał bezustannie do śmiecha i do oklasków. 

Bardzo dobrym był również p. Ruazko- 
wski w roli Franciszka, a postać ta odzmaczała się 
przedewszystkiem spokojem, który z natury rzeczy 
musiał sprawiać wrażenie nadzwyczaj komiczno. Cha: 
takieryzacja oryginalna i doskonale obmyślana, była 
zupełnie odpowiednią do charakteru postaci. Artysta 
zdobył sobie wśród widzów szczera uznanie. 

Dobry. jako szałaput Alfred, był p. Trapszo, 
ma pochwałę zasłużył sobie p. Walewski jako 
szew». Na wyróżnienie zasłngują prócz tego w nie- 
wielkich rolach panie Pankiewiczówna i Sie- 
maBzkowa oraz pp. Kliszewski, Feldman 
i Kiern icki. 

Obie komedje wystndjowane były sumiennie 
i praeowice, to też szły nadzwyczaj składnie. W grze 
nie było znać joBpieshu, co stwierdzamy z zadowo- 
leniem. Wykonawców artystów  dorzono 
a w zupełności zasłużonemi oklaskami. 

n * * i 

Wobec niebywałego powodzenia, jakieia się 
cieszyży występy p. Adolfiay <Zimajer, zaproponowała 
dyiekoja teatrn naszej niezrównanej artystce przedłu- 
żenie umowy na kilka jeszcze występów. 

P. Zimajerowa odniosła się telegraficznie do dy- 
rekcji teatrów warszawskich z prośbą o prolongalę 
urlopu. Od pizychylnęj edpowiedzi, która w ciągu 
dnia dzisiejszego nadejdzie, będzie zależało, czy ujrzy- 
my jeszcze p. Zimajerową na naszej scenie. 

W środę wznowioną będzie sztuka Feuillet'a pod 
tyt: „Montjoie“ z p. Żelazowskim w roli tytułowej. 

Bzóby s „Flirta* są w pełnym toku. Komedja 
ta będzie wyposażoną w nowe dekoracje i umebło- 
wanie. "= 

Bawią we Mwowie pani Magdale ii 
córką, obie artystki tGŚWYOW c Tee gh É 

Dyrekcja teatru pozyekała je na jeden występ, 
który się odbędzie w biężącym tygodnin. 

O występach pani Zimajer, jej oórki i p. Ra 
packiego (ayns) piszą do nas ze Sityja „pod d. 9. 
bm.: Wozsraj mieliśmy sposobność podziwiać sub- 
telną grę pani Adolńiny Zimajer 1 wsłachiwać się 
w nader sympatyczny jej głos, gdyż zaakomita ta 
artystka zawitaża do nas na jeden wieczór, darząć 
nas wras z swą córkę, 


szóżerami 


panną Heleną Ziinajer i pa- 
nem Rapaokim (synem) urozmaiconym programem. 
Po niestarzejąwej mię nigdy komedyjce „Przed śniada 
niem“, którą pauna Zimajer doskonale odegrała z pa- 
nem Rapackim, nastąpiły bez końca 
piosenki i kuplety, odśpiewane przez 
— W doklamacji (monolog „Rywale*) zauważyliśmy 
u panny Żimajer ogromny postęp, a wykonanie było 
bez zarzutu. Widecznem jest że młoda artystka pra- 
cuje kez przerwy i z rezultatem. — Na zakończenie 
tego udatnego bardzo wieczoru, odegrali nasi goście 
operetkę „Figle chochlika*, w której pani Zimajer, 
przedstawiając trzy postacie, 
wykazania wielostromiego: swego talentu i sposobność 
do zupełnego podbicia sympatji bardzo licznie zgro- 
madzonej publiczacści. Wdzięczni jesteśmy artystce, 
iż zgotowała nrm tak mile spędzony wieczór, a naj- 
lepszym wyrazem tej wdzięczności, były szczere okla- 
ski i wysprzedana sała, mimo, iż to był dzień po- 
godny i nader gorący. 

Organ — crganistów. W Jarosławiu wydawać 


oklaskiwane 
panią Zimajer. 


stowski, pismo, poświęcone sprawom i rozrywóe or- 
ganistów. 


łączamy dla prenumeratorów 

Dodatek Nr. 40 „BLUSZCZU? 

zal paźdz, żarządziliśmy jak 

najściślejszą kontrolę w ekspe- 

a io * na każdym adresie wy- 
miętą jest. stampuglia : 
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: tonie doszłorąk przed „oe o 
| +praszamy rehia teici eli, 
i s PYE BL wG na 
| poczcie, gdyž z naszej stron 

| uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położźonemu w nas 
„.aaujaniu. 


rozpoczęła księgarnia Styrny Dwutygodnik organi- | 
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jataz by wojskowej. 


a Kupu 
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È 
Qstatnip wiadomości. 
Wiec stronnictwa chłopskiego odbył się w 
sobotę w Limathwej. Po przemówienia Jana 
Potoczka i dwóch: włościan, objaśniał ks. Sto- 
jałowski sprawę połączenia gmin s obszarami 
dworskiemi i wniósł poprawkę do zgłoszonej po- 
przednio rezolncjitwłe cianina Jana Króla, mianowi- 
cie, ażeby uchwała interpelacji w Sejmie na rę- 
ce Potoczka nie była petycją jednego tylko po- 
wiatn, ale aby sbierać podpisy we wszystkich 
gminach kraju. Przed przystąpieniem jednak 
do głosowania nad tą poprawką, wywiązał się 
między zebranymi spór o statut stronnicwa, któ- 
ry wreszcie zakończył. się postanowieniem, że 
zgromadzeni głosować będą nie jako csł nkowie 
stronnictwa chłopskiego, ale jako zebranie ludo- 
we. Na takie postanowienie komisarz rządowy 
rogwiązał zgromadzenie, albowiem nie „sgroma- 
dzenie ludowe,“ ale „stronnictwo cbłopskie* zgło- 
siło zebranie się wiecu. 


P. Korol oświadcza w Dile, że o mandat 
posła do rady państwa z okręgu Żółkiew-Rawa- 
Sokal, ani zię ubiegał, ani. myśli ubiegać. 


N. fr. Press otrzymała se Lwowa wiado 
mość, że komendąpt koszyckiego korpusu fold- 
marszałek-poraczaik br. Udxkiill-Gyllen- 
band, został jus samianówany komendantem 
korpusu pierwszego w Krakowie. 


Z Pragi donoszą, że o mandaty poselskie, 
opróżnione wskutek  ustąpisnia posła Masaryka, 
nbiegać się ma dr. Petak, ‘burmistras miasta Pil. 
sna, Hlas Naroda 'powątpiewa jednak o prawdzi: 
wości tego doniesienia, gdyż dr. Potak nalażał 
aż do ostatnich: Gzasów dö mężów zaufania stron- 
nictwa staroczeskiego, Dr. Masaryk będzie pra. 
wdopodobnie także ubiegać sk Wojowiie o man- 
'dat, gdyż słożył go — jak mówią — tylko dla 
tego: aby skonstatować, czy potępienie jego po- 
stępowania, wyrażone przes klub młodoczeski, 
snalazło odgłos wśród wyborców, lab nie. 


Z okazji otwarcia rady psństwa odbyło się 


we Wiedniu w poniedziałek 16 sgromadzeń re-- 


botniczych. Na każdem obecne były tysiące ro 
botników. i Wssędsie nchwalono rezolacje, doma- 
gająco sią pewszechnego głosowania. Rezolucje te 
będą przedłożone prozydjam isby posłów. Zazna- 
czyć należy, że głównym środkiem do walki dla 
osiągnięcia zamierzonego cela jednomyślnie wy 
brano strejk powszechny. 

Bardzo zajmujące było sgromadzenie w ho- 
tela „Union“, na którem przemawiał były oficer 
reserwowy Lenthner, którego s powodu prse- 
mów socjalistyczuych wojskowy sąd honorowy 
pozbawił szarży oficerskicj. Mowca wykazywał, 
że jest rzeczą niesiuszną,. aby ci, którzy płacą 
5 sł. rocznie podatków bezpośrednich, mieli pra- 
wo wyboru, zaś ci, którsy płacą 80 zł. rocznie 
i więcej podatków pośrednich, prawa tego nie 
posiadali. e: 

Mowcy, przemawiający we wszystkich sgro- 
madzeniech, atakowali ostro lewicę niemiecką, 
porieważ ci „liberalni“ panowie samierzają gło- 
sować za przyjęciem do wiadomości rządowych 
zarządzeń wyjątkowych w Pradze. Również i 
„niezawiśli* socjaliści odbyli wczoraj sgroma- 
dsenie. ię W a 
W śródmieścia odbyło się w sali Ronachera 
wczofwj wgromadzenie wyborców., zwołane przes 
towarzystwojsocjalno polityczne. Kronawetter sda- 
wał sprawę s prąda reakcyjnego, objawiającego 
się na pola szkolnictwa, saé Pernerstorfer prse- 
mawiał prseriw zaprowadzenin stanu wyjątko- 
wego w Eradze. Niemcy nie powinni — zdaniem 
mowcy -- głosować za stanem wyjątkowym, po: 
nieważ w ten sposób an emożliwiliby wszelkie 
porozumienie z Czechemi na przysałość, Uchwa- 
lono rezolucję przeciw zaprowadzeniu atann wy- 
jątkowego w Pradze. i 


Rada państwa. 

(Telegramy „Bzien. Polskiego. *) 

Wiedeń 10. października. (Z ueby posłów) 
Po otwarciu posiedzenia, minister Steinbach przed. 
łożył budżet na rok 1894 Ogólne wydatki wy- 
ngasa dow alk l zł. Ogólne pokrycie wynosi: 
, łŁ Nadwyżka wynosi 
TAR z adwy y satom sł. 

Wydatki tegoroczne są wyższe od seszłoro- 
a o 7,781 031 sł, T gdy pokrycie 
legorocsne jest d zeszło 
4 6 504 Leg = wyższe o rocznego tylko 

Wydatki ministerstwa obrony krajowej są 
wyższe w tym roka od zogzłoroeznych o kwotę 
986617 sł, skutkiem p niększenia kadrów 
landwery. 

Dochody z podatków bezpośrednich są o 
kwotę 1,305000 sł. wyżej preliminowane, do- 
chody z ceł preliminowane 4 © 1421.947 zł. 
wyżaj, a dochody s podatków konsumcyjnych o 
4 468.000 zł. wyżej, a to wskutek tego, że cią- 
gle coraz wyższy dochód praynoSzą. 
sąd przedstawił projekt ustawy 


miała szerokie pole do | o asygnowaniu funduszu na budowę 


instytutu anatomiezno:'fizjologiczne- 
o we Lwowie. ó 
Wiedeń 10 pażdaierniks. Rząd przedło 
żył motywa zaprowadzenia staną wy. 
jątkowego w Czechach. 
i Dep. erold postawił n»glący wniosek na 
niesienie Zżrządgenia steru wyjątkowego w Pra 
dze. Wuiossk swój motywował Herold w dłaż 
siem przemówieniu, izba jednak odrzuciła wnio- 
sek nagłości 


Kozprawa nad tym Przedmiotem 
pocznie się dopiero w piątek. 
Wiedeń 10. psśdziernika. Zainteresowanie. 
jakie wywołało czpose ministra Steinbacha, 
przedłożoce na dzisiejszem posiedzeniu które — 
nawiasem powiedziawszy -— trzymane jest z wiel 
ką reserwą— zostało zupełnie przytłnmione przez 
projekt rządowy o smianio Ordynacji wy- 
borozej w kurjach miejskich przy *yborzch do- 
rady państwa, wniesiony dzić przez br. Taaffe- 
go ka nadzwyczajnema zdumieniu całej izby. 
Wedie wniesionego projektu do ustawy, 
mają prawo wykhorcze wszyscy ci, którzy 
dotychczas to prawo posiadali, da: 
lej ci którzy stali przed nieprsy- 
jacielem, jak wogóle wszyscy, któ 
rzy zadośćugzyaili obowiąskorm 
Daiej mają pra- 
wowyborcza oi, którzy wedłe istnie 
ją0y oh ustaw szkolnych, szkołę lu- 
dową akeńczyli albo którzy podda 


Z a e a 
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dzą-się speojalnemą egzaminowi | 
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e i sprzedaje 
najkorzystniej 


„ników zajmuje się początkiem sesji. Presse wy- 


że rząd wniesie na dzisiejszem posiedseniu isby : 


„porównawczy kura _ «'edadski). 


dla udowodnienia odpowiedniego 
stopnia wyksstałcenia. 

Nieżmieriione zostają postanowienia o wybo: 
rach s kurji mniejszych posiadłości, w- której 
wskutek nowej ustawy, zwiększy się tylko licsba 
prawyborców. Również pozostają niesmienione po- 
stanowienia o wyborach w kurji większej posia- 
dłości. 

Przedłożenie rsądowe wprowadza zasadniczą 
zmianę w karji miejskiej i w tym kierunku 
uważać należy nowy projekt ordynacji wyber- 
czej, jako dążący do znacznego rossze- 
rsenia prawa wyborczego w tej 
kurji. 

Przedłożenie rządowe o zmianie ordynacji 
wyborczej wywarło w izbie ogromne wrażenie. 

Wiedeń 10. października. Minister rolnictwa 
przedłożył isbie posłów projekt ntworzenia „zA- 
wodowych spółek rolniczych, tadzież włościań- 
skich posiadłości rentowych,* który opiera się 
na zasadzie obowiązkowej organizacji rolników 
wedłag powiatów sądowych, tudzież krajów ko- 
ronnych. Celem spółek jest zakupno potrzebnych 
rolniczych towarów, sprzedaż prodnaktów, utwo- 
rsenie kredytu osobistego, utworzenie rentownych 
posiadłości włokciańskich. Rentowe posiadłości 
mają na cela spłatę długów, ciążących na poje- 
dynczych posiadłościach, przes spółkę rolniczą, 
właścieiel sań musi apłaceć wierzytelności spółki 
sa pomocą rocznej renty, nie m"że obdłażać da: 
lej posiadłości swej bez pozwolenia spółki, a mu- 
si na wypadek śmierci przekazać posiadłość je- 
dnema spadkobiercy. 

Wiedeń 10. października. Posiedzenie Koła 
polskiego odbędzie się dopiero w środę. 

Wiedeń 10. paźdsiernika. Większość dzien- 


wodzi, iż obecna sesja znajdąje tak bogaty ma 
terjał w ekonomicznej pracy, że wobec niego 
winneby ustać wszystkie partyjne dążności. Frem 
denblatt sądzi, że sesja będsie burzliwa, ale nie 
doprowadzi do kryzis, przyczem wyraża ubole- 
wanie, że większoćć parlamentarna nie przyzsła 
do skutka. Gdyby to kiedykolwiek nastąpiło, to 
hegemonja w tej większości musiałaby przypaść 
temu stronniotwu, któreby najlepiej umiało dać 
pierwszeństwo interesom państwa nad interesami 
partyjnemi. Wiener Tagblatt oświadcza, iż nawet 
w rasie odrzucenia przedłożenia o wprowadzeniu 
stanu wyjątkowego przes parlament, rząd nie 
byłby smassony znosić swych zarządzeń, albo- 
wiem — wedle ustawy — rsąd ma tylko po- 
wsiąć uchwałę (Buschlussfassen) względem tego 
stanu, lecz rząd nie potrzebuje się krępować. 
Gdyby jednak przedłożenie 0 stanie wyjątko- 
wym zostało odrzucone, toby rsąd musiał isbę 
rozwiąsać, albowigm odrzucenie tego przedłoże- 
nia byłoby rodsajem wotum nieufności. Fa'erland 
oświadcza, iż taka większość parlamentarna, jaką 
chciała stworzyć lewica, nie przyczyniłaby się 
do wyjaśnienia sytnacji; obecny stan rzeczy le- 
pszy od takiej większości. 


c 


Telegramy Dziennika Polskiego . 


Wiedeń 10. października. Cesara odjechał 
do Głoedoelloe. 

Wiedeń 10. października. Książę August 
Koburgski deznentuje, jakoby wyjechał do 
Brasylji w roli pretendenta. Okręt austrjacki 
„Zciny* odpłynął do Braaylji dla ochrony pod- 
danych austrjackich. 

Wiedeń 10. paśdziernika. Z Belgradu 
donoszą o bliskiem ustąpieniu prezydenta gabi- 
neta Dokiosa, rsekomo s powodu choroby. 
Następcą jego ma zostać Pasio s. 

Wiedeń 10. października. Wesoraj, jako w 
przeddzień otwarcia izby poselskiej odbyły się 
liczne sgromadzenia robotnicze, żądające po 


wssechnego głosowania. 3 
Wiedeń 10. października. Informują mnie, 


nowelę Trntnowską, przedłożenie o przeniesienie 
trzeciej części sędziów powiatowych do siódmej 
rangi i ustawę o gruntach czynszowych (Ren 
,tengweter). Prsygotowuje się nowa ustawa woj- 
skowa i obrony krajowej. W tej sesji przedło 
żona także będaie ustawa o budowie kolei 
TarnopolHalicz kosstem państwa. 

Berlin 10. peździernika. Bismark ma sno- 
wu być zupełnie zdrów, a Schweninger 
prorokuje mu najmniej 10 lat życia. 

Berlin 10. października. Porozumienie nie- 
miecko rosyjskiej konferencji celnej idzie opornie, 
rezultat conajmniej będzie nieprędko. 

Berlin 10. października. Jenerał Kirch 
hoff, który strzelił do redaktora Haricka, 
chodzi wolno po mieście, odgrażając się, że 
zemstę jeszcse dokończy. 

Londyn 10. października. Wczoraj 
częło się znów ostczeliwacie Rio-Janejro. 

Bukareszt 10. psźdsiernika. W tych dniach 
rozpoczną się znów rokowania traktatowe z Au- 


rozpo- 


strig. 

Paryż 10. października. Ferdynand Les- 
seps umierający. Mac Mahon ma się lepiej. 
jednak i jego wyzdrowienie jest wątpliwe. 

Rzym 10. pażdziernika. Na prośbę argiel 
skiego admirała, przyjęcie foty angielskiaj od- 
badzie się bez ostentacji. 

Char erol 10. psździernika. Liczba bastują- 
cych doszła do 21 000. 

Chicago 10. pażdziernika, Wczoraj swidsiło 
wystawę 4,500.000 osób. (2) Napływ taki, że 
50000 ludzi s braku pomiesskań nocowało 
na ulicy. 


Miedeń 10. 


połudn. notoanć: paźdz. Wezoraj po zamknięciu giełdy 


kredyty 336'50; węg. kredyty 4i6'12; 


angłosy -— — ; |leenderbanki 24860; sztacbany 303 13; 
lombardy J0412;,  elbethale 24775; tytoniowe ——; 
Mpiny 54410; rente majowa 97-—; węg. rota KI6'69; 


węg. koronowa 93-50; austr. koronowa 9625; losy tureckie 
4945; uniony — —. Y 

Berlim 9. paźdz Giełda wozorajrza, wieem,, kursè 
KoBcowe, (W nawiasie podaas cyfry oznaczają porówna- 
wozy kura wiedeńsk: t. zw. Wiener Paritśit). Kro. 
dyty 199— (386'36): lombardy 41 76 (10375); węg. reuta 
siota 92% 0'(116 80); rable 21235 ( 3191) 

Franzfart 9 p.źdz Qieřia wozorajsza wie- 
ozorna kursa owiatnie (W nawiasio padane cyfry oznaczają 
ET En nad noO (88552) ; 
koronowa 85.0 193 60). PSA (15 92) ; 


Wiedeń 10. października. Aastrjacka kor- 
weta „Zrinyi“ otrzymała roskas udania się na 


wybrzeża brazylijskie, celem oobrony austrjacki -3 


"KANTO 
WYMIANY 


D a a a 
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Kitz i Stoff z; 


obywateli. Odpłynęła ona jaż s Gibraara do 
Ria ie Janeiro. 

Wiadeń 10. października, Bezpośrednie po- 
datki w Przedlitawji, tudsież opłaty pośrednie 
dały od 1. stycznia do końca sierpnia 1883 cay- 
sty doohćd w kwocie 233,934.014-zł. a zatem o 
11,341.495 sł. więcej, aniżeli w tym samym o- 
kresie r. 1892 Same podatki bezpośrednie prsy- 
niosły o 778.515 sł. więcej, a podatki konsam- 
cyjne o 2,840.599 sł. więcej. niż w roka zeszłym. 
Czysty dochód s ceł na całym obszarze monar- 
chji austro-węgierskiej jest o 4,009.293 zł. wie- 
kszy, aniżeli w tym samym okresie ręku 1892. 
Wiedeń 10 października. Majstrowie pie- 
karscy wysłali wczoraj deputację do ministra 
handlu s prośbą o skrócenie obowiąsku áwięce- 
nia niedzieli w przemyśle pickarskim. Minister 
Bacquehem wskazał na trudność w zadośćnczy- 


domagają się wręcz przeciwnie, rosszsrzenia 
święcenia niedzieli. 

Szczacin 10. psźdsiernika. Wczoraj sda- 
rzyło się tu sześć podejrzanych wypadków sa- 
słabnięcia. W dwóch wypadkach skonstatowano 
cholerę azjatycką. 

Londyn 10. października. „Biuro Bsutera* 
donosi, że odstąpienie krajo Swasi republice 


transwaalskiej jest raeezą postanowioną. 
Londyn 10. pażdziernika. Do „Binra Reu- 


tera“ donoszą s Rio de Janeiro, że ludaość . sas- 
chowuje się spokojnie. Bombardowanie. nie po- 
nowiono więcej. 
ostrzeliwać miasta. 

Paryż 10. października. Oficjalnie ogłaszają, 
że mają być utworzone następujące pałki kawa- 
łerji i sztaby: «x d. 16. bm. 17. pułk husarów 
w Alłengop, 7. brygada dragonów w obosie pod 
Chalone, 7. dywisja kawalecji w Meaux — 
3. listopa 31. pułk w obosie pod Chalons. 
R:daktor Petite Republic Fraugaise. Tor- 
rot, został pod Lans uwięsicny s powodu pod- 


dina zgromadzenie zostało sakasanem. 
Ministerstwo komaniksoyj wydało do zarzą- 


przyjmowały przy zapłatach — sagraniesnej mo- 
nety zdawkowej. 

Paryż.10. października. Dep. Reinaeh sa- 
myśla sprosić swoich przyjaciół politycznych na 
konferencję, celem utworzenia umiarkowanej gru- 
py republikańskiej pod naswą „unja rządowa”. 
Zadaniem jej byłoby popieranie gabineta jedno- 
litego. i ę 
Rzym 10. października. Wedle półarzędowej 
Gas. Piemont., wkrótce także eskadra austejacka 
i kilka okrętów niemieckich odwidzą rosmaite 
porty włoskie. 

W Cartel Termini (w Sycylji) aresstowano 
mnóstwo członków ruchu robotniczego, w czem 
wojsko dopomągało policji. Crispi oświadczył re- 
daktorowi Tribuny, że nie wierzy, iżby bespo- 
średnio zagrażało jakie niebozpiecśeństwo w Sy- 


jeżeli rząd środków niewłaściwych użyje. 

Rzym 10 października. W Castel Nuovo 
uwięsiono wielu robotników, Dla dokonania are- 
sztowań sarekwirowała policja pomoey wejska. 

Belgrad 10. psździernika. Trybunał kasaoyj- 
ny uwolnił wszystkich liberalnych prefektów i sę- 
dziów od oskarżenia sa nadątyjiia przy wy- 
borach. A 
Monachjum 10. października  Bautkiem in- 
terpelacji, wniesionej przez socjalnych demekra- 
tów, wywiązała się w isbie dłaga debèta nad 
sprawą znęcania się nad żołnierzami. Vollmar 
opowiedział cały szereg: wypadków; między in- 
nemi aferę kapitana Seidla. Minister wojny, 
br. Asch w odpowiedsi swej oświadczył, że 
w Bawarji nie zdersa się więcej takich wypad- 
ków, niż gdaieindziej. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 10. pażdnernika 1893 r. 

HOTEL ŻORZA. S. Homolscz, L. Chraniski z Krako- 
wa. W. hr. Ustrowsai z Grabownicy. G. Platz z Borysła- 
wia. L Hamaezek z Czeeh. 
HOTEL IMPRRIAL. W. br. Moissex s Wiednia. S. 
Kozierowski, B. Duborsh z Sandomiersa. I. Ma'kowski ze 
Strzerzec. H. Szeliski s Kombormi. H. Chrsanowski z Kra- 
kowa., K. Czecz z Bierzanowa A. F Błowik ze Szozawni- 
ey D. Pogłudowski. a £utkowio W. Abrahamowicz z 
Br.dek. S Lilienthal ze Stanisławowa. I Tokarzewski z 
Tarnowa. 
„HOTEL WIKTORIA. E. Bilinkiewicz z Grzymałowa 
G. Lutz z Kolonji I. Wespil z Brodów. L. Laifar z Wie- 
dnin. M. Koste:ki z Słcbudki. Ks. br. Mal nows:i z Kra- 
kowca. I. Tanneubaum z Przemyśla. S. Beck z Wiedn'a. 
HOTEL CENTRALNY. K. Bohosiewicz z Banfstowa 
ruskiego. R. Jauretz z Ocerniowieo J. Biliński z  Żegie- 
stowa. M. So-hecki z Tarnowa, A. Lustig s Buda-Fesztn 
K. Michalewski z isakowa. I. Scharf z Bia'y. K. Hofimann, 
K. Kleisel z Fragi. H Łukasiewicz z Krakowea. W. BI. 
ske, K. Lawentrit z Wiedaia. 


NADESŁANE. 
M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 


kupuje I sprzedaje wazelkie pa 
warteściowe i monety © r "r 
szym kursie disna Caduiei 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień 


bezpieczenie 
losów od straty przez wyłosowanie. 


Zlecenia z prowincji w ak 
ykonuje stę j 

xujtaniej odwrotn oczią bez do!iczenia jæ- 

kiejkolwiek p wd ia 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b s. asystent i lekarz na klinice profesora  Borysiekiawieza 
w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 


rzęd poł, od 3, do 5. 
. 1966 


1. 
1—7 


Lwów 


blac Halicki | 


nienia tej prośbie ponieważ czeladnicy piəkarscy 


Admirał Mello przyrzekł nie . 


barsania robotników. Zwołane przes p. Bau, 


dów kolejowych oyrkularz, by ile możności nie 


cylji, że jednak może oao lada chwila nastąpić, . 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


6dke francuską Molla poleca Leo- lać pocztowy Babice koło Chrzanowa 
nard Solecki, handel korzen: y 

we Lwowie, ul. Bator go l. 2, (naprzeciw 

6 


Sądu). 


A 7 


tulny 1, (naprzeciw Kat.dry). 


afty na kanwie, suknie, atłasie, plu- 

szu, zaczęte i niewykończone, 01a7 

wszelkie przybory do haftów, włóczki, 
filorele, bawełny franenskie,  kanwy, 

= jawy, juty, congres, poleea najtaniej 
-Q Mikołaj Ludwik, Lwów, ul. Haliska 14. 


| mie Dyw 
'/ 
| 


n” łoda inteligentna panna poszukuje do 


zarządu domn, do zamożnego, Wdo- 
wca poste restante A. B. 15 Nowy Sącz. 


© zraz do sprzedania dwa fol 
warki (300 morg.) razem lub osobno 
4 z dobrą glebą, w powiecie dobromilskim 
12 kilom. od kolei — pod dogodnymi 
warunkami. Bliższe szczegóły udziela 
Zarząd gospodarczy w Wojtkówee poczta 
Wojtkowa 819 


Koc 


ajątek, obejmujący około 260 mor- 
YA gów, w najlepszej pszeniczuej gle- 
bie, tuż przy kolei, jest do sprzedania 


dla resztek 


Osobny oddział 


takowych. Szczegóły pod adresem : L. K. 
poczta Tuchów. 814 


GD (paszki cesarskie (Kaiserbirnen) 
wybraue, wielkie 6 kilogr. koszyk 

* franco zł. 1'40. Jabłka stołowe zł 120 
za zaliczką wysyła M. Silberbuseb, Za- 
leszezyki. 825 


Iny 1 


poomi Miącsyńska udziela 
lskeji tańeów w własnem miesz- 
= kaniu, pensjonatach i demach prywa- 
5 tnych. Ossolińskich 9, parter. 821 


"= [konom i magazynier gorzelniany, 
SE Żosaty, bazdzietny, z wzorową pra- 
ktyrą, peszukuje posady zaraz lub od 
Nowego roku. Adres: Ekonom w Porzecza 
poczta Lubień. 823 


T7ominiarz z Husiatyna zamierzył! 
IX zmienić swą siedzibę i poszukuje 
większej miejscowości. iktor Seifert, 
komcesjonowany  najster kominiarski 
w Husjatynie poste restante 


plac Ka 


= faba młoda, zupełnie zdrowa, in- 
D teligentna, mogąca udzielać nauk 
spe Wymaąganych w szkołach ludowych, sze- 
E śsiołetniemn chłopczykowi, vraz grunt)- 
wnej, szybkiej nauki gry na fortepianie 
starszej osobie, przyezem wymaganą jest 

z znajomość języka niemieckiego, znajdzie 
zaraz umieszezenie. Oferty z dołącze- 
niem odpisów świadectw, oraz warunków, 
przesyłać pod „£ilność* poste restante 
Trembowla. 518 


Doniesienia rozmaite 


R Nożyce do strzy- 
= łenia bydła po zł. 
Ean f 1:85 i 2:25, poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 


zaraz, z inwentarzami, kresceneją lub La] 


DEIENNIK POLSKI « dnia 11. Października 18988: ooo 


— nn a e: = cz 


| płaszcze męskie z pelerynami 


sprzedają bajecznie tanio 


S. Gabriel i 4. Chlebownik, 


we Lwowie, plac Haliaki I. 3. 


818 


ydło białe i żółte, dobrze wy: ZW | 

schnięte do prania bielizny poleca + sj 
Stefan Krzyszkowski, Targowica miejska 4 O) 
przy placu Bernadyńskim 802 ir f 


Dla pp. Studentów: Etem i usługą, "= 
Bliższa wiadomość przy uliey Piekar- 
skiej |. 5, II. piętro, drzwi nr. 11. 


poszukuje ekspedytorzi zaraz. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 


K!atea z zagranicznemi ptakami ta- 
Opakowania nie zaliczam. X 


~ nio do nabycia oglądać móżna codzień 
między 2.—5. godziną. Pańska 12, drzwi 5. 


toe: away 8, pierwsze piętro,| __ 
drzwi 11, fortepian w bardzo dobrem 
stanie do nabyela. 813 |QDOQOGOGOJDODODODOJODZOJ 


B 
HERBATĘ Familijną 
1, kilo 1-80 i 3 sł. 
znatonite WYSTEWKI z herbat $ 
1, kilo 1-40 i zł. 1°70 s 
1018 poleca HANDEL 1—? l 
Alberta Szkowrona 


* Lwów, plac Marjacki L 7. 


DEKKKKKENNNYNJSCCKEKKKKĘKKIL 


J0OOBOOLOGOJOOCK 
NOWOSCI SEZONOWE 


nadeszły de 2098 1 3 


MAGAZYNU ALA VILLEDE PARIS 
Lwów, plac Halicki 2. 


Gabryel Stark. 
JOCK 


OGŁOSZENIE. 
Walne Zgromadzónie 


pierwszej lwowskiej spółki producentów mleka | 
sodbędsie się w myśl $. 24 statuta we Lwowie, w sali Hotela George'a 
w dnia 30. października 1898 o godzinie 10. prsed poładniem, 
na które Rada sawiadowosa P. T. Csłonków Spółki niniejszem zaprasza. 
Peządek dzienny: 

1. Odesytanie protokoła s ostatniego posiedzenie. | | . 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z csynności sa cras ubiegły | 

3. Zatwierdcęnie bilansów sa lata 1891 1892 i udzielenia absołntorjaw 

Radzie ge wiadowcaej. 
4. Wnioski esłonków. . 


+ 


polari 300 morgowy do sprzedan a. |ġ$ 
Wiadomość: Doboszyński, Lwów, |Ę 
Halicka 21. 813 [6 


Mesy buekalter z ładnem pi- 
smem szuka pesady w asekuracji 
lub innym interesie. Bliższe w admin. 


R NZ 


ekładne obliczenia należytości in- |X 
seratowych dla wszelkich dzienników |} 
podaje na żądanie dla każdego bez- 
płatnie — speejalista w anonsowaniu 
i długoletni ajent dziennikarski Karol 
Korzeniowski. Adros: „Impressa” Lwów. 


itroligatorów i. fabrykan- 


tów pudełek kartonowych 
poleca 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 
R, 2,3 pokoje. Żótkiewska 38. 


len i 3 psk balk. Klej w tablicskach kilo . 28 ct 
O przynależytościeeni, ulica Kraszew- Staniolę (Zinnfolio) „ 2 sł, 20 ot. 
skiego 23, na pierwszem piętrze. _ 198|Mech inslandski (Lichen Carakheen) 


Alojzy Hiibner 


rgy pekejez werandą i przynależy- 
tościami, ulica Długosza 8, w par- 
terze. 79 


OE O OR E E E E E E E E EO 
O Galicyjskie 


4 Towatzystno gwarancyjie Orzędników 
( 


case ye 
2 pokoje kawalerskie, alkierz, przedpokój 
1. piętro, 2 poroje kawalerskie II. piętro, 
Grodziekieh 2, róg ul Dominikańskiej 
i Rynku. 824 
U" Lipowa |. 14, 3 pokoje, przadpokój, 

nyża, kuchnia, oszklona weranda, 
z osobnym strychem i piwnieą zaraz do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u dozorcy. 


we Lwowie, ul. Ossolińskich I. 5, 


rospoczęło już akcję konwersyj zakondyktowanych długów swych 
członków i saprassa PP. Urzędników, tak p-hstwowych, jak kra- 


PZ ulicy Trzeciego Maja l. 2, jest do 
jowych, do liesnego przystępowania, gdyż tylko od członków 


wynajęcia sklep z magazynem. Na 
I. piętrze 7 pokoi z trzema wchodami. 
Na II. piętrze dwa mieszkania po: 3 
pokoje. 811 


Lwów d. 9. października 1898. 


L. 38:987. 


we 


A ma posadę etatowa nauczyciela 


RE 


w Tarnowie. 


Do posady tej przywiązana jest płaca roczna w kwocie 720 zł. w. a. zajprzystępnłjązych HE PNE ch 
300: 


©) (1.440 korou austr.), i dodate 


12 10 tj 


5; 


ogrodniczej w Tarnowie. 
Wydzisł krajcwy Królestwa Galicji i Lodomecji z Wielkiera Księ- 


stwem Krakowskiem ogłasza niniejssem konkurs na posadę etatową 
> nauczyciela zawodowego ogrodnietwa w krajowej szkole ogrodnitzej 


2076 1—1 


A c KĘ 
b podania s dotyczące mi szczegółami uwzględniane będą. ly 
Ę T 
k 


2104 1—3 Dyrekcja. gł w | — 
OICZKREREAKAWAE: AE W, BEAC 


Sadzonki leśne, 


: Świeży transport r a 
HiIiaftoww || ing ideala ogroiowe 
poleca do kultur jesienuych 


ha kanwie i innych najnowszych ma- 
terjałów otrzymał i poleca po cenach 
Leśnictwo Zassów 
2083 pod Czarną. 1—6 


Cennik na żądanie odwrotną pocztą. 


Zmiana lo kalu. 


Józef Potocki 


przeniósł swój Sklep i Pracownię!. 
OBUWIA DAMSKIEG) i MĘSKIEGO 


we Lwewie 


ogrodnictwa w krajowej szkole 


drobiazgowych 1-1 


Antoniego Endersa 
we Lwowie, Rynek l. 26. 


Banku krajowego, 

4'|,0/, pożyczkę krajową galicyjską, 
4'|, pożyczkę kraj. gal. koronowę, 

4*|, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
o 


5 : LĄ 
rih pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 
TORI | propinacyjną węgierską, 

40), węgierskie obligacje indemnizacyjne, 


bukowińską, szego stanu frekwantowanym i renomowanym 


W tym przez córki wyż 


zołączeniu ze specjalnym 
Ea od 2. do 16. Października- 
Zakład naukowy stoi pod wyłącznem 


fogod m ezyojmod 'zozsAz90 | B|U670]MSDO 


Handel założony w r. 1789. 1986 1—9 ib wając od wi 


i zadowolą zupetnie każdego pad względem jakości i d 


i L Ciesząc się łaskawemi względami 8 j Pm i i i s. 
po 6ca FRYDERYK SAURUTE wów i nadał ody z głębokiem goskżaiem w M EE Tiani 5 
najtaniej [l Rynek 45.]|__ s 


1876 


opr. zł, 3, z przesyłk 
Ustawa o walucie korono 


ak. z MA A, j Szkola fachowa dla pań 


1888 1 t. d. Bp- Wiedeń, I; Giselastrasse l. 4. WB 


i kursami dia szycia biułege I modniarstwa, 


ACT ror, J. WALLACH i SYN "poco: zie 38 


poleca się. 


Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność 
elu lat SKŁAD WĘDLIN przy ulicy Łyczykowskiej 1. 1( 


OTWORZYŁEM DRUGI 


Gustaw Jajko. 


l Najnowsze wydawnietwa prawnieze 
aa U księgami LEONA FROMERA w Krakowie (Szewska 7). 


„Pewsz. księga ustaw eywiln.“, tom II. (uzupełnienie kodeksu cyw 
Zntorskiego i Kasparka) zawierający wszystkie sad od (5 
1 r. po czasy nAjmowsze wydane, nie mniej całokształt 
judykatury trybunału najwyższego. 
w zwięzłem i dekładnem streszczeniu. Cona zł, 250 et. 
4 poostowg o 20 ct. więcej. 


wszyst 


kowuje się gratis 


Cenniki rozsyła s 


na tę część kraju 


a 
| EK e no Ap za Ć a> Wielki skład wędlin 


3 przy ulicy Czarneckiego 2. 
ińsko-rosyjską Pracując przez dwadzieścia lat w kraju i zagranicą w zawodzia masarski 
( a} | h nabyłem wielkiej wprawy w tymże, to też wędliny, 


z mego handlu pochodzą :e; 
obreaei. 


od roku 


stępowanie 


ię franeo. 


1813—18: 


U 


wej; ustawa o konworsjach hipotesznych ; ustawa 
v znaczkach towarowych; vstawa o przedawnieniu Mledytości pra z 
wnych ete. Cena 50 ct., z przesyłką o 5 ot. więcej. 
Powyższa księgurnia : trzymała na skład : 
Tałasiewicz, e. k. prezydent sądu. Po Baer: 
niespornych (z kemientarzem) zł. 4. 


w sprawach 
` 8106-1-6 


Za najlepszy skutek poręcza się. 


Carl Philipp Pollak 
Fabryka essencyj speocjalnyo | 


K”leeza 14, 3 pokoje, kuchnia, spi Leama esnek. SE. Lwów dnia 11. pażdziernika 1893 (Poszukuję solidnych z stępców). w Pradze. 512 1- 

żarka; 3 duże pokoje, kuchnia. Przewodniczący : —" aj 
1. Zielona l. 30, 6 pokoi, zaraz 2105 1—2 Oskar, Schnell. Dis dogodności Szanownych P. T. mieszkańców Lwowa i wachodniej Gal cji $ 
do wynajęcia. 833 zm % — e. oddaliśmy wyłączne zastępst»o sprzedaży ` 


NAFTY NIEZAPALNEJ 


Wnemu Piotrowi Miaczyńskiemu, 


któy w swoim głównym nagazynie przy ulicy Sykstuskiej 47, jak też 
i we wszystkich swoich filialnych lwowskich składach mafte niezapaliną 
naszego wyrobu, majlepszej jakośc!, — a przy większym odbiorze 


po cenach fabrycznych w oryginalnych beczkach: sprzedaje. 
Rafinerja Nafty 


ADAMA SKRZYŃSKIEGO 


w Libnszy. 
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